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Ruch ludowy 
w ofenzywie

Nie czas dziś jeszcze omawiać ca5 
łoża przeb es u wielkich, manifesta 
trónycH o nchodów Stronnici wa Lu5 
dowego. Ale już teraz, na podstawie 
tych infoejhacyj, jakie otnymaJiśmy 
zar >vmo z terenu Małopolski jak i 
creoCi rwo z daj»rych wśrwdków, mo' 
iemv postawić iednu, dla rzeczy wis 
tośd 1X3 .tycznej Dolskiej niezmiernie 
istotne, twierdzenie:

Ruch ludowy w całej Polsce me 
tylko nie osłabi, nie tylko me stracił, 
nie obniżył tempa swego marszu, ale 
wręci. odwrotnie. Doroczny przegla I 
sił największego i liczebności? i dy* 
'..anizmem ,tronracrwa wykazał niezło 
ma wolę mas cJhłopsKich w Polsce, 
wole realizacji swych postulatów 
W-vch dążeu i pragnień.

Staje sie iasnym, że wzbierającego 
z dnia na dzień, noteżneso pochodu 
r '•ilicmieisn i wsr«h»y spo^eczen* 
stwa polskiego nikt i nic pow«trzy: 
mat nie zdoła Karność i zdyscyplb 
nowanie szeregów, niesłabnący lecz 
rosnąc? mtuzjaz^n szeregów, coraz 
dalej postępuiaea świadomość celów, 
jak również ustalające się zrozumie3 
r*e. że droga stronnictwa droga mas 
chłopskich do nowej Polski musi być 
wspólna dróg? rzesz całego świata 
pracv robotniczych i pracowniczych 
mi, — nrszystKo to wyznacza stron3 
nicnyu możliwość odegrania olbrzy 
miH roli dziejowej.

Ale nie tylko z uwagf na sama spo
istość i rozrastanie sie szeregów ru3 
chu ludowego dwa dr i świąteczne za* 
sługuj a na specjalna uwagę. Oto wy3 
kazały one równocześnie całkowite 
rozejście się dróg centrali reakcyjnej 
polski* i, endecji, z drogami chłopów. 
Szereg zajść, szereg napadów bojo* 
■wek .maro iowych", do Jakich doszło 
szczególnie na terenie Wielkopolsk 
(w  Bninie, Opocznie, Sąbinie. Miń3 
ku Mazow. itd ), napadów likwido3 

wanych natychmiast przez straż po
rządkową stronnictwa ludowego nai 
lepszym aa tego dowodem 

\ Rów ^ocześnie zaś narasta coraz do 
. bitniej braterstwo wspólnego marszu

wspólnych celów imędzy masami 
chłopskimi, robotniczymi i irtcligen 
cji pracującej/W znaczne większości 
środowi sic, w których ruvh ludowy 
obchodził swe święto, brały udział 
delegacje i mówcy mchu robotnicze1 
go — P P, S. O tymże samym świad 
Czy list czołowych działaczy ruchu 
zaw odowego pracowników umysło
wych który zamierzczamy gdzie in* 
dziej, deklaru a ycn swa solidarność 
t mchem umowy nr. W  niektóiy ch 
zaś mieiscowosciaih jak np. w powie

Kraków, — Otrzymujemy już pierwsze 
o przebiegu Święta Ludowego 

w Maiopolsce, tej niezdobytej twierdzy 
Stronnictw a Ludowego Zielone święta prze 
szty pod znakiem pogody, która umożli* 
wił? przybycie olbrzymim masom chłop* 
skim do zbornych punktów w każdym po* 
wiecie Jedynie w powiecie Liman *wskim, 
przez który przeciągnęła w piątek gwałtów 
ra !>urra, połączona z wylewami rzek, któ* 
ie przerwały komunikację pieszą i kołową, 
a nawet kolejową — frekwencja na zebra* 

.niach była mniejsza.
Wszędzie indziej. skąd otrzymujemy 

wiadomości, uroczystości wypadły riezwy* 
kle imponująco tak pod względem war* 
tości i nastrojów jak i liczby manifestan* 
tów. Nastroje mas chłopskich n i. zmieniły 
swego nasilenia od czasu Kongresu )• raków 
skiego i wyraźnie odzwierciedlało się to w 
sposobie realizacji zgromadzonych na prze 
mówienia Szczególnie imponująco wypad* 
ło Święto Ludowe w Tarnowie, który o* 
bok Rzeszowa jest głównym ośrodkiem lu* 
dowcowym. W Tarnowie pochód rhłopski 
przeszedł przez całe miasto, witany entu* 
zjastyczi.ymi okrzykami robotników Tar* 
newskich, ^grupowanych wzdłuż całej fra* 
sy. Na czele pochodu kroczyły: poczet
sztandarowy otaz liczna grupa byłych więź 
nióv,' poliryczych. W manifestacji brało u* 
dział masy chłopów banderia ken* 
na około 500 koni oraz grupa kilkuosowa 
cyklistów'. S-tandarów było około 40*tu 
pc przemówieniach członków zarządu pow 
Str. Ludowego, podkreślających koniecz* 
ność niezłomnego wytrwania w walce o pra 
wa dla mas ludowych, przemawiali z ra* 
mienia PPS b. poseł Adam Ciołkosz oraz 
Opala. Przemówienia przedstawicieli socja* 
łistów, którzy podnosili konieczność soli* 
damości chłopsko*robotniczej przyjmowane 
były z olbrzymim entuzjazmem zgr< madzo 
nvrh. Wielkie wrażenie wywołało odegra* 
me „Czerwonego Sztandaru" po przemó* 
uieniu posła Ciołkosza. Podniósł się w gó
rę las pięść chłopskich. Również na zakoń
czenie manifestacji obok „Ody naród do 
boju" odśpiewano „Czerwony Sztandar"

de warszawskim w święcie ludowym 
brały udział Kluby Demokratyczne i 
ich sekcje młodzieżowe, manifestując 
w ter- sposób swa wole ściśnięci a sze 
regów walczących o demokracie w 
Polsce

Rośnie, utrwala sie i tężeje coraz 
współpraca i współdziałanie na szer3 
szych mas społeczeństwa polskiego 
Dokonuje się rzeczywista konsolida 
cja świata pracy, który postanowi! 
sobie za pierwszy cel wywalczenie 
ordynacji demokratycznej w Polsce. 
Ta drogą osiegnie to, co mu sie słutrz 
nie należy: decydujący udział w rzą
dach całego naństwa.

„System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw sumowali 
niesprawiedliwości władz, gwarancją bezpieczeństwa prawnego i wolności 

>ednostkiochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*.

Prowokacyjny
nalot ramoiotów 

na francie
P A R Y Ż  (A r). Potwieidzają się 

wiadomości o nalocie samolotów na 
terytorium Francji. Eskadra samo
lotów najechała w przecia.gu 24 go
dzin dwukrotnie, przyczem samoloty 
dotarły du miejscowości Tarascou  
n/A grege o 80 lew od. granicy hisz
pańskiej

Samoloty były ostrzeliwane przez 
bater e francuskie W drodze pow
rotnej do Hiszpauii, zrzuciły około 
100 kg tromb które uszkodziły tor 
kolejowy i przerwały przewody wy
sokiego napięcia, zasilające elektry
cznością Tuluzę.

Jak dotąd brak ścisłych danych 
co do pochodzenia samolotów Jeden  
z samolotów zgubił śmigło. Pozatem  
zebrano odłamki bomb, tak że bę
dzie można zindentyfikować samo
loty.

Przypomnieć należy, że już 10 dni 
temu samolot uznany jako należący 
do gen, Franco najechał i zDombar- 
dował francuska, miejscowość Cer- 
bere, co spov.odowalo osrry protest 
rządu francuskiego w Burgos.

Na pogranicze Hiszpanii udał się 
natychmiast samolotem wojskowym  
premier Daladier, który osobiście 
prowadzi śledztwo. Piem ier Daladier 
wydał zarządzenie, aby granica hisz
pańska była odtąa ochraniana przez 
lotnictwo francuskie.

W  kołach politycznych Paryża  
zwracają uwagę, że ćzęść Hiszpanii, 
okupowanej przez gen. Flanco znaj
duje się właściwie w rekach nie
miecko-włoskich i że najprawdopo
dobniej naloty- na terytorium fran
cuskie dokonały samoloty niemiec
kie względnie włoskie,

— oO o -

W Brzesku manitestacja zgromadziła 
chłopów z całego - powiatu Przemawiał 

j członek N. K W. mgr. Mierzwa oraz z ra* 
mienia PPS sekretarz OKR w Tamowi? 
[ ug. Sit.

bardzo wielka i l o ś ć  chłopów 
skupiające zgromadzenie odbyło się w bo* 
chni. W Jaśle uroczystość zgromadziła koło 
10 000 chłopów. W pcwiede krakowskim 

j manifestacje, które nie mogły się odbyć w 
Krakowie, przeniesione -ostały do Węgrzec 
\Licikich i Kaszowa. Zgromadzc.ua te mi* 
n.o zmiany miejsca obchodu byty masowo 
obesłane przez chlopow Należy zaznaczyć 
i r  wszędzie przemawiali przedstawiciele F 

j P. S.
Myślenice. Uroczvstość rozpoczęła się 

o godz. ll»tej Przybyły pochody ze sztan* 
darami, orkiestry, banderii. Następnie od- 
ubyła się msza, po której pochodem ruszo. 
no na miejsce zgromadzenia, na którym ze* 
brało się koło 10.000 uczestników. Prze* 
mawiał prezes zarządu pow Str Ludowe* 
go 1 Syrck oraz przedstawiciel P. P. S. z 
Krakowa, którego poi oralne przemówienie 
przyjęte * było z olbrzymim entuzjazmem 
zebranych, w czas.e manifestacji padały — 
-•odnoszone zaraz przez zebranych — o* 

rzyki żądania powrotu Witosa 
Takooane. Piękna słoneczna pogoda to* 

cizyszyla uroczystościom Swęta Ludowe
go. W niedziele od wczesnych godzin po* 
rannych świ ągah do stolicy tatrzańskiej 
szeregi chłopskie z całego P xłha'a a nawet 
zc Spiszą i Orawy.

Tkoło godziny 12 w południe z małe* 
go stadionu ruszył barwny pochód wśród 
dźwięków góralskich orkiestr dętych i 
smyczkowych ulicami 7akopanego, do ko* 
scioła parafialnego na uroczyste nabożeń* 
stwo.

Na stadionie koło mównicy, na której 
zajęły miejsca władze pow S. L. z Wat* 
ławem Krzeptowskim na czele, ustawiły sle 
poczty sztandarów** z Sieniawy, Wachs- 
mundu, Klikuzowej, Ochotnicy Górne; i

(Dokończenie na str 8-mej)
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Przyjaciele z nadM igaw ki prasowe

Pinia nn olei
i*isxe „Nowy Kuiicr":

Przy ostatnim -iągmeniu lotem 
klas. padła główna wygrana —■ mi* 
lion — tym razem na W ilno. We= 
dług zwyczaju sygnalizował „biule 
tyn" loterii najpierw ogolne wieści 
z frontu szcześcu’ o skutkach no 
wego podziału losu na pię< części 
a potem opublikowano fotografie 
wybrańców losu z ich metrykalny* 
mi szczegółami Prasa powtórzyła 
te szczegóły obiektywnie i bez ko*
rnentarzyv

Natomiast Kurier Poznański 
przeprowadził „cenzurę" nazwisk 
owych wybrańców w tym sensie, 
że tylko wymienił nazwisko p. 
Mani Januszewskiej jako bezsprze 
cznie polskie i aryjskie a na tu5 
miast nazwiska trzech innych g.a* 
czy.... zamączył dyskretnie tylko i* 

racjałaiui — bo ani p Żurawin, ani 
panie Salkincl Jak i Podzelwer i p. 
Rajcheł — * zawodu lcamaszmk 
nie mogą żadną miara uchodzić za 
ary jskie, a tym mniej za polskie 
nazwiska.
Naturalnie to straszny skandal, ze 

bezczelni zydzi ośmielili się wygrać 
milion! Święte oburzenie — czy mo* 
- - raczej mm ej święta zazdro ;ć ? — 
wie pozwoliły na ogłoszenie pełnv:h 
nazwisk. Ale:

UmititCtorie fotografie odsłoni*
ły i tak przed czytelnikiem tajeni* 
nicc ich rasy.

Pisze więc ..N. kun er":
Trzeba ło i było w tdkim razie w 

orcie  nie umieszczać biuletynu ia* 
desłanego p~zez loterię klasową— 
ale wówczas wynikną straty.,. Za* 

tetri — pecunia non olet — pieniądz 
nie cuchnie.
Powszechnie znana i powszcclirie 

stosowana dewiza przez naszych za* 
wodowych antysemitów.

—0O0—

Witinki prac? w Gdyni gorsze
niż zagranicą  stwierdza 

Komisja senacKa
W  tych dniach powróciła z zagra* 

picy specjalna Komisja, któia udała 
ie do poetów Holandii i Belgii dla 

zbadania tam na miciscu warunków 
pracy robotników portowych i poró* 
\* nania ich z warunkami pracy w 
Odym. Komisja, w osobach posta 
Kopcia i w marszałka senatu kwaś* 
mewsk.ego stwierdziła, ze zarówno 
urządzenia portowe jak i warunki 
pracy robotnikow w Odym nozostc> 
wiają wiele do życzenia.

\Xr szczególności ustawodawstwo 
socjalne jest nie wystarczające, a w 
stosunku do zagranicy w istocie rzc* 
cz\’ zostaje o wiele w tvłe.

Fakt, ze Komisja nie zadowoliła 
*ie objaśnieniami aparatu biurokratj * 
cznego ale sama przyglądnę!: się
stosunkom gdyńskim i porównała je 
z zagranicą pozwolił lej stwierdzić ca 
le olbrzymie niedomagam i port i 
Gdyńskiego

—0O 0—

Czytajcie 
„albo-albo”

Praga w czeewcu.
V związku z ostatnimi rozgrywka 

mi na arenie politycznej środkowo - - 
europejskiej, w Czechosłowacji daie 
si< zauważyć coraz bardziej interny* 
w na propagandą wzajemności i 
wspójpracy polsko — czechoslowac* 
f!CL jako najlepszej gwarancji, zabez 
pieczającej pokój w Europie. Uwida* 
cznia się to nie tylko w ośw iadcze* 
niach polityków, ale i w głosach pi a* 
sy czechosłowackiej, dążącej do aa* 
v ńazania ściślejszego kontaktu z 
I olską.

Oprócz agrarnego „Wenkowa", do 
kategorii przychylnie dla nas usposo* 
b>onych pism czeskich należy be rwą* 
fi ienią praski tygodnik „Grosz", bę* 
d.?cy trybuną publiczną szerokich 
warstw spożywców i pismem be-par* 
tyinyiik „Grosz" od szeregu miesić* 
cy zamieszcza artykuły o Polsce nić* 
ra znanego polonofila, inżyniera- Ka* 
rola Fr. Szkwary. I tak w num tzo o 
„Oroszą" pisze on o Centralnym O* 
jkfęgu Przemysłowym ze znamien* 
nym podtytuł. „Polska przy granicy

W  numerze świątecznym podkre* 
ślilismy konieczność stworzenia at* 
mosfery zauiani i między ruchem 
chłopskim ruchem robotniczym a i u* 
religenc ją pracującą. Zdawaliśmy so» 
b e bowiem sprawę, że dotychczas 
istniała pewna nieufność robotników 
i ćhłopów do inteligencji demokraty * 
cznej. mająca swe źródło w przeszło* 
SCI.

Ze teraźniejszość już jest wrę-cz od 
mier.na, a z niej możemy wyciągnąć 
wiośnie wnioski na przyszłość, o tym 
świadczy poniżej list grupy działaczy' 
pi .nowniczych, tworzących centralny 
Komisie Porozumiewawczą zwią* 
zków pracowniczych do prezesa Srio 
r.mctwa Ludowego b. marsz, Macieja 
Rataja.

I reść listu jest następująca:
„I>o Pana Prezesa Macieja Rataja.
Pomyślny wynik ciężkiej wallci o 

postęp społeczny w Polsce i wtasci* 
wv udział poszczególnych warstw w 
decyzjach o losach Polski zależy od 
solidarnego współdziałania tych nai* 
większych ugrupowań, które swoją 
ideowa postawa czerpią ze swycn 
własnych sił żywotnych. W alka, ja* 
ka toczy się w Polsce z egoizmem 
v arstw uprzywilejowanych, walka 
ł od sztandarem głęboko poi “teg o

Znane ze swej agresywności pi*m© nieśnie 
ckie „iissener Niucmal Zeitung" atakuje 
Polskę za to żc stara się ona zniszczyć g&: 
spodarczc podstawy Niemców w Poisz.
„I tu lcią  niezliczone możliwości rozlicr* 
nych konfliktów, ponieważ aacionalizni

Po „zglcichsdiaitov,'amu“ prasy w Tr .■_* 
dej Rzeszy, przestaje wychodzić jedno p*x* 
mo za drugim. Ostatnio przestał się uGa.ss 
wać dziennik „Ludwigshafencr General — 
Anzełget“. Swego czasu nakład tego pisma 
wynosił 16000 egzemplarzy, następnie spadł

iC-zechocłowackiej czuje się bezpie* 
caną !**

w” artykule, zatytułowanym „Pol* 
skie Pomorze prastarą -icmią slow lan 
ską“. opublikowanym w numerze lo 
„Grosza", dowodzi, le „Niemcy nie 
maja do Pom orza' natron cis zy:h 
praw, ani rzeczywistych, ani przyr.o* 
dzonych", co udowadnia szeregiem 
aigumcnlów, ppactych na faktach 
historycznych. Artykuł końc.y silny* 
rtu słowami: „Polska nie może dobro 

. wolnie zrzec się swojego i przez mi* 
lion Polakow zamieszkałego Porno* 
ira. w rozbudowę którego mwesto* 
Wała olbrzymie sumy i które ’ączv 
>1 z. morzem i ze śwhatem. Bez niego 
bowiem niepodległość Polski byłaby 
zagiozona a jej rozwój gospodarczy 
zahamowany!"

W  dniu 22 maja 1958 (N r. 22 
, i irosza"), w obszernym artykule u 
1 -utach polskich — Gdyni i Gdau* 
sio’ — , inż. Szkwara stwierdza korzy 
ści jakie wypływają dla handlu i 
przemysłu czechosłowackiego z ptzv* 
jar.nej polityki taryfowej P K. P. U*

cobra powszeechnego i interesów 
Państwa, walka o prawa obywatel
skie o moralną i ekonomiczna potny* 
śmość, wiąże coraz silniejszymi we* 
złami wszystkich ludzi bez względu 
na warsztat, pochodzenie i pozycję 
społeczną.

Masy ludowe bez wątpienia w 
przyszłości Polski o d eg raj najpowa* 
znieiszą rolę Przyspieszeń.,* tego pro 
cesu dziejowego musi nastąpić, gdy 
1 omiedzy włisciwymi reprer.entacj1*. 
mi niezależnych ruchów' społeczny:h 
osiągnięta zostanie ideowa zgodność j 
i solidarność w działaniu

Niechaj Święto Ludowe stanie się 
manifestacją, z której wyrośnie ta no* 
v-a siła zbiorowa, zdolna wziąć na 
siebie odpowiedzialność za pfotńyśi 
ny rozwój narodu i potęgę Rze- zv* 
pospoTirtj w my>l idei sprawied1 wo* 
śc: i stałego postępu społecznego, 
i — )Stanis!aw Ci.diowicz ( — ) Stefan 
Clacki, Ludwik Grygokijtia, Marian 
Józefkowicz, Stanisław Kwiatkowski 
Stanisław Sasim Stawiarski Czesław 
\Uycech“.

Jakkolwiek wymienię* podpisali 
jc i raa we własnym inueniu, tym nie* 
panie? należy podkreśhć, żc w' zorgz* 
niżów mym ruchu pracownnczym za;* 
muja czołowe stanowiska.

polski jest więcej groźny od CŁi.hoslov,a 
ekiego". „W koiicu Polska może sofcie po* 
zwolic tr t ł  mr.icj liberajnr w stosunku lo 
mniejszości, vp zyskując swoje dobre x>- * 
simki zagraniczne z Trzecia Rzeszą''.

—oOo-

do 12.0011, aż wreszcie pismo zlikwidowano. 
Majątek piana przyjęło wydawnictwo,, bę* 
dące własnością BiirckJa „ N S Z — Khcin* 
front", które konkuiowalo z „I udwigshafo* 
ner General — Nnzeigcr".

—oO o—

Wełtawy
ratowała ona czechosłowackim ife* 
roni przemysłowo — 1 oindlc '.*-rytr»
grube nuhony, jakie musieliby za* 
płacić diożc-j za transport kolejom 
niemieckim zmuszonym przez Konku 
rer.cję polsl^ą do znacznego obiuże* 
i ia taryfy dla przm'-ozu towarów 
czechosłowackich prze: Hamburg.
Szczecin h*b dnest. W  zestawieriu 
cfiowym lUkff wykazuje, o ile ta* 

niej wynosi transport przez Gdynię 
łub Gdańsk, nawołuje czechosłowa* 
< 53 przemysł i handel do większego 
korzystania z portów* polskich, o* 
strzegąjąc jednocześnie przed prakty* 
ł cwanym — w cewnych kołach — 
l.aduż ywaniem dobi-ych clięci P. K. 
i ., który ch niskimi taryfami posću* 
gi.fa się czechosłowackie sfery harc 
Jlowo — przemysłowe dla wyrwał* 
crenia zmzek na kolejach niemieckich 
-Je me dla tian.sportu przez Folskę! 
Zaznacza, że dla ( 'zechosiowacp ko* 
niecznością jest uniezależnienie się od 

. Niemiec i zabezpieczenh innei dróg* 
di a swojego handlu zagranicznego 
r.a wypadek ewentualnego konfliktu 
z Niemcami. Najlepsza droga p*owaj 
dci przez Polskę.

W  numerze 22 tygodnika „Zlin", 
rozchodzącego się w ilości 100.000 
ej zemplarzy, czytamy* zjtamienry a r  
t\ kul nav'ołujący do podróżowania 
Jo  rolilu  i Węgier, zamiast do by* 
lej Austrii i Niemiec. Autor dowodzi 
ze stosunkowo bardzo łatwo da tię 
j<viększyrć — nawet kilkakrotnie— 
iiość tv.rvstów z Czechosłowacji do 
Polski, że warto zwnedzić Kruków, 
( -zęstcrchow ę, Gniezno, Warszawę, 
Poznań, Gdynie i polskie morze, „Bez 
obustronnego poznania sie — nn iuo 
że powstać przyjaźń 1“ mówi autor i 
konstatuje, że jest obowiązkiem Cze* 
chów i Polaków nawzajem się po-zua 
v.ać i przez poziatme dążyć do przy* 
jafni i wsnółpracy' kulttiralnej, gosoo 
darczej — w reszcie — Dohtyczn*>j.

,,Podroż dc; Polski — vola autor 
w zakończet u artykułu — nie jest 
dziaia’ już tylko zabawą, wycieczka, 
wyjazdem w ctiach naukowych han 
dlowych lub zdi owotnych. Jest to o* 
l*awiazkiem obywatelskim każdego 
' zechoslowaka. który ma czas i fru* 
che pieniędzy, jest to poważna m ac* 
dla dobra państwa i ojczyzny!"

Karol Cichecki

NIEZNANE SAMOLOTT 
BOźMBARDITJĄ TFJRYTORHTM 
FRANCJI

T U LU Z A , (ai) Według wiadomo 
ści nader.złych tutai z nad erau.cy pr* 
renejskiej, nad terytorium francusk.m. 
j ojawilo się 9 nieznanych ramol o* 
tów które zrzuciły 10 bomb miedzy 
\ix les Thcones a Orgeix o 12 kim 

od granicy*. Bomb” ni<* wyrządziły 
szkód w- ludziach, natomiast znisi* 
czyly urządzeń e elektrycznej kolejk. 
górskiej w' Pmenejach. Rozpoczęły 
sic jur na podstawie odłamków 
bomb badanid nad ich nocho łzenietn 

Incydent ten moż< doprowadzić 
do niezwykłych komplikacji. Zmusi 
on Francję do pilnego baczc.ua na 
bezpieczeństwo swych granic.

—0  -

STAN OBLĘŻENIA 
W Al EKSA NDRETCIE

Plebiscyt organizowany przez Ligę Narcv 
Uóv ir.a się odbyć » Setidżaku Al»ksambcf 
ty itnia 15 lipca. Tymczasem krx»awe zajścia 
jakie coraz się tam powtarzały, zmusiły 
Vys Komisarza Ligi N. do ogłoszenia na 
terenie całego kraju stanu oblężenia.

W związku z tam min. Bonnet odbył kii* 
ka konterencji t zmb. sodorem tureckim w 
Puryżu, Suad Davazem celem zdaieiietui 
rozwiązania naprężonej sytuacji.

InHigencis pracująca i»nb’s ruchu
ludowego

Niemcy twierdził, że naGionaiizm polslti
iest groinieiszy oo czechosłowackiego
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Wczoraj a dziś
(Na marginesie artykułów Gazety Polskiej)

.,N k u jir fy  d<j i.ev i/  
nycJi prcypoialinn.e kri-cstyj- o :<(iś 
r/cń tut .Ciciaioijy 5)1, pami,-fa-ć • 
cło których li-cty ilę na stc^aSi/y'. 
czyielnii.z'.
y-Wieta Pokki :-. da 21. ii. 5W) 

Kto zwyciężył
Pnu-pusćmy, -e ktoś zapadł w sen 

letargiczny 14 lutego 1954, a zbudził 
Się 24 mcja 1938, Przyrniśćmy, że na* 
iaiuifi przeczytano mu artykuł wstę- 
ny w Got ecie Polskie), w którym mię 
dzy innymi rnaiduie się zdanie o ko5 
nieczno^ci wysńdle-iia żydów z Pol5 
sio. Człek ow powi, działby

Przeciec to do~>iero przed paru 
dniami czytałem w mowie posła Klu5 
bu Narodowego, T. Bi deckiego, ii 
trzeba usunąć nadmiar iy dów '. (por. 
Gazeta Polska z dma 11 lutego 1954) 

Tymczasem jest to zdanie wyjęte 
z mowy Szefa O. Z. N., wygłoszonej 
niedawno w Poznaniu.

Nie wierny, |ułue ..dolncści posia
da p. Bielecki, alt redna ma niewą5 
tpliwic, — świetnie przewidu-e przy5 
szłosć. Słorva jego, którymi zakoń5 
czyi swoją mowę „i z nasz oboz jest 
rym, który zwycięży", sta)a si<* w na* 
szych oczach rzeczywistością.

W  13 tezach, ogłoszonych w me5 
dzielę 22 maja 1938 realizują się sło! 
wa drugiego posła Klubu Nar odo5 
we go Rybackiego, którą to mowę 
Gazeta Polska z dnia 4 listopada 
1933 zaopatrzyła ironicznym naglo- 
w kiem „Wszystkiemu winni życtzi". 
W  mowie tei stwierdzi! poseł Ryba* 
śki „że przeludnienie wsi polski ej 
znaidzie ujście do przeludnionego 
handlu i rzemiosła. Mus. to nastąpić 
koszteru żydów Czy inteligencja 
polska może się zmieścić obok 
zydow ?“

Gazeta Polska a antysemityzm. 
Wszystkie te i tym podobne enun* 

cjacje na tereme parlamentarni™ 
iak i poza parlamentarnym traktowa5 
ła Gazeta Polak a: po drugą połowę 
1935 roku z nobłażliw ym uśmiechem 
jakby się łituyąc nad ludźmi, którzy 
dostali „kręćka żydowskiego" i któ5 
rzy każdą potrawę jeść muszą w so5 
si« żydowskim.

Wystarczy choćby wskazać na u 
wag1 je: w zw iązku z antysemickim, 
artykułami ukraińskiego „Diła" któ5

e iak zaznacza autor Łrtyicuiu w Ga 
zecie Polskiej z dnia 12 lutego 1934r, 
stx. 3 „notujemy dla zorientowania 
czytelnika w „filozofii" tego regio5 
walnego antysetnu yzmu‘‘.

Jtdno ednak należy podkreślić, że 
ni do ostatniego ariykułu w Cazecic 
Polskie (z 25 mija b. r.) nie mieli 
śr.ry  dokładnej definicji, kro test ży- 
dcm Obecnie już wiemy: Jest nim
każdy kto wyznaje rełigię żydowską, 
czy jak kto woli izraelicką lub moj- 
żeszową. Wieirty też dlaczego trzeba 

i żydów usunąć, bo mają oni inną ety* 
ke religuną.

K a to lic y z m  a n a c jo n a liz m .
Wciąganie religii w obręb dysku5 

syj politycznych jest bardzo niebez* 
pieczne. Słusznie od dawna Gazeta 

i Polska zarzucała endecji, że szeniiu5 
ie katolicyzmem, że przywłaszcza so* 
bie monopol na katolicyzm, że pia5 
gnie połączy-ć nacjonalizm z katolicy5 
z mcm i wciągnąć go do polityki. 
Sweinie podkreśla artykuł Gazety 
Polskiej z dnia 26 lutego 1933 p t. 
.Faryzeusze” - „nie sposób mieć je* 
■Inocześr ie (wszystkie podkreśl eni a 
tu t w dalszym ciągu znajdują sie ró5 
wnież w oryginale) monopolu na ka5 
tolicyzm i monopolu na ractnalizm. 
Sa to bowiem doktryny wprost sprzc 
czne i wzajem się wykluczają. Jerel 
sie próbuje czynić z katolicyzmu pod 
stawę życia publicznego (a nie spra
wę przekonań jednostk5) wówczas 
nie można być nacjonalista. Endecja 
potrafi łączyć katolicyzm z nacjona" 
Pzmem ponieważ udaje iednc i dru5 
gie.

Faryzeusze.
Sama Gazeta Polska przed drugą 

połową 1935 roku nie zwalczała iy 5 
dów ani z powodu rasy ani z powo5 
Ju  narodowości, ain wyznania. A k5 
centowała stale jedno, ze żydzi mu5

sza być traktowani narówm z wsseł* 
kuni innymi obywatelami Państwa. 
„Bezpieczeństwo i, prawa spokojnych 
obywateli polskich narodowości zy-> 
dowskiej" pisze Gazeta Poiska 30 Ib 
sropada 1932 ..będą zabezpieczone- 
1 ez względu na wszelkie chwyty pod 
judzaiacych -Tnarod owych1 fary
zeuszy".

Odpowiedź na swoje wywody 
Ludowcy o żydach.

Piz ) pomr.iec zresztą należy, ie 
przeciw odrębnemu traktowaniu Źy5 
dów opow .adau si ę również ludtc 
wcy. W ystarczy przytoczyć mowę 
jK-sła, dzisiaj senatora, Roga, któ*v 
ną posiedzeniu sejmowym w dniu 
' listopada 1933 oświadczył: „Nie
jednokrotnie pytano nas, jakie jest 
nasze stanowisku w sprawie zydo5 
wskiej. Żydów osiadłych od wieków 
n? ziemi Polskiej, spełniających lo* 
jalnie obowiązki wobec Państwa Pol 
sKiego i żyjących z własnej uczciwej 
pracy, a nie kosztem cudzej, uważa* 
my za obywateli Kraju równych nam 
Nigdy nie bcdziemy ą ad ar zali nę= 
dzy chrzęści jańskiej irzeciw nędzy 
żydowskiej. Zbrodnie popełniane na 
żvdarh w Niemczech traktujemy, ja
ko zbrodnie przeciw ludzkości", 
lolska dobrem wszystkich obywateli

Bardzo stanowczo przeciw wszel- 
1 im próbom dyskryminacji żydów 
wypowiedział się również marszałek 
Stanisław' Car w swe* wielkiej mo5 
wic w' dniu 26 stycznia 1934 roku, w 
której składał sprawozdanie z prze* 
Piegu prac nad rewizją ustroju pań5 
siwowego. (Gazeta Polska z dnia 27 
stycznia 1934 str. 6).

W  naszym ustroju chcemy widzieć 
połączenie i sharmorjzou, „me dwóch 
zasad naczelnych: mocni j władzy z 
wolnością obywatela. Stoimy na sze* 
lokiej podstawie demokratycznej. Na 
sze Państwo nie ma być Państwem 
ani klasy ani warstwy, au, człowieka 
m a być wspólnym dobrem wszy 
stkich obywateli. Poza rym dążymy 
dc wyróżnienia tegc, co jest naiban 
dziej wartościowe, do wyróżnienia

I  Chcesk być zdrowym
i zdrowe mieć dziecko

j  E  D  Ż D  O  R A B K I

S ło ń ca  i w o d c  
cuda sp raw iają , 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają.

PULSA KREM URODA 
CHPONI I OŻYW IA CERĘ.

zasługi pracy na rzecz dobra zbioro* 
wtgo. W  naszym Państwie może sir 
iąybić zarówno człowiek bogaty, jak 
i niezamożny, zaiownc inteligent, jak 
i chłop i rooonuk

W  tym miejscu chciałbym port?5 
szyć zagadnienie laszego stosunku 
do mniejszości. Polska ma pod tym 
wzolędem chlubne tradycje tradycję 
znanej i uznanej w swiede tolerancji. 
I dlatego nie pójdziemy za żadnym 
1 c dszeptem, jaki doradza jedno ze 
stronnictw, zasiadające na prawen 
skrzydle tej Izby, na zupełne pozba* 
wienie uprawnier politycznych po- 
rvnej części naszych obywateli Mo* 
wa tu o Stron. Narodowym i żydach 
Nie pójdziemy również za innym po* 
aszepteir z inneJ s*rony płynącym, 
który doradza, żebyśmy wzięń za po* 
ustawę naszego stosunku do mniej* 
szuści kataster narodowy "W czystki* 
iego rodzaju ograniczenia sa iłą szko 
ła patriotyzmu

Żodnych różnic ze wzgiędu na wy* 
znąpie, czy narodowość w naszym 
ustroju przeprowadzić m« chcemy

«  0 C

„N it należy do rzeczy przy jen 
nych" — pisała Gazeta Polska z dn. 
21 lutego 1933, — „przypominanie 
kwestii, o których nie chciałoby się 
pamięta*, i co do których liczy się tu  
niepamięć czytelnika. A lt cóż na to 
poradzimy. Są sprawy, którę nigdy 
ti’f ulegną zapomnieniu, sa pogiady, 
których się nie żrr-enia z dnia 
n'-. dzień".

- o o ° -

L E O N  K K U C Z K O W S K I Z  teatru

„Serce Balbiny4*
Teati m im. Słowackiego. Serce Bal** 

b ln y  Komedia w 3 aiuacii F. Cronnae- 
łyn ka. Przełuad W ł Knemińsikiego. R e rp  
B«rU W. Radlllskiigo. Dekoracja T . Olło=
W+Cia.

Sztuka. |ai si< to mowr, .tylko 
dla dorosłych". Ale, w danym w /pa5 
dku dla wsz>’stkich „dorosłych". W  
„Sercu Balbiny" k aiiy  coś znajdzie 
dla si bie psycholog — skompliko5 
waru, Proolemarykę wnętrz ludzkich, 
teatrolog — daleka od banału formę 
teatralnego przczycra, „zwykły" widz 
trzy godziny wybornej zabawy; a 
'-notliwcy przypadkowi schludnLne 
' czyścioszkl — wdz^czną sposob5 
nośc do okazanm t rw świętego o5 
burzenia.

Krótko mówiąc- czarujące widowi 
sko. Flamandzka rubaszna bujność 
bulgoce w nowoczesnych, chłodnych 
chciałoby sie rzec: freudowsknh rusz 
l°waniach komedii Crommełyncka. 
^ Balbina .«st najbardz.ej fascynu* 

Jedzą, jaką widziały desk teatral 
he. iędza wprost metafizyczna-. Kie5 

v wkońcu, dojona batem przez do5

prowadzonego do stateczności inę- â, 
l»udzi się ze swego transu .prawid5 

zupełnie kobietą, uśmiech imy 
ie porozumiewawczo bardziej to 

jest ludowe, cłuopskie (flamandzkie 
właśnie), mż — nietzsclieańskie...

Przede wszystkim jednak oczaro- 
-.euei n.is raduie — sam teatr cromme 
h-nckowski. Żywioł teatralności i t5 
atralizacji jest w „Sercu BalKny" rze 
cza „samą w sobie". On opływa rc5 
alistyczne w-ązadła komeaii fluidem 
nacjonilnej dziv/noś-i, którego osro 

dkiem promieniującym jest po sta* bo 
haterki Dzięki memu, konfikt „mt* 
tafizycznej fędzy" z środowiskiem 
„normalnych" ludzi z krwi i kości za5 
traca w zna.znci rnie-ze swo-,.1 treść 
„życiowa", anegdotyczna — na rzecz 

u<'bnej jedynej w swoim rodzaiu 
autonomicze’ prawdv prawdy jakie* 
pś czwartego wymiaru rzcczT,rwisto5 

ści. Oto, dlaczego ta przezabawna — 
- - nailepszjm tefió słowa znaczeniu 
komedia pozostawi r w nas ostateez5 
nie leciutki osad niepokoju. Oto, dla 
czego „Seret Balbiny" pobudzając co

chwile clo zdrowego, wyzwalające ro 
-.mi ech u — równocześnie za wiewa 
ku nam tchnieniem jakiegoś tajemni5 
czego „drugiego dna", nuocznei, 
przyczajonej głębi, nad która me tyi5 
ko sama Balbina ale i iej partner_y 
poruszają się trochę somnabulicznie..

Z tym wszystkim, „Serce Balbiny" 
iest sztuką niebezpieczną dla reahzjj,- 
cji scenicznej: wymaga, bardziej mc* 
że niż jakakolwiek inna. pełnci do5 
skonałości wykonania aktorskiego. 
Dotyczy to przede wszystkim roli Bal 
Kiny. Postać ta, zagraną choćby o 
stopień penr-ej tego, co stworzyła z 
niej p. Pawłowska, byłaby zapewne 
niemozLwa do zniesienia. P, Pawio5 
wska, najmocniejsza indywidualność 
aktorska w żeńskim zespole naszego 
teatru, dała w sztuce Crommełyncka 
naprawdę to, co nazywa sie wielką 
kreaLją. W ybitną inteligencja intei5 
pretacyjna tej świetnej artystk za5 
wsze lostarcza widzov” głebol iej sa 
tysfakcji tym razem w rori tal. nie5 
z miernie ryzykownej, wyszła z tru- 
dnosci bardziej ni_ kiedykolwiek 
z yycięsko, zdobywając gorący entu5 
zjazm widowi

Reszta wyiconawców również wy5 
omie skojaztonr P . Matusiakowna

w roli Patrycji dzi ..-lnie trzymała się

w kręgu złowrogiego uroku roztacza* 
nego przez Balbinę; podkreślić trze' 
ba piękną zawsze i precyzyina dyk5 

tei artystki. Niezawodny -ealizin 
p. 'Wemicz miał swoje „pendant" w 

lii p. Bednarskiej
P n . Fabisiak, W ęgrzyn i Ruszkc 

v-ski zaprezentowali wyśiałeniac
trzy różne wcielenia męskość.. Kapi* 
teina parę służących — arcydzieło sa 
mo dla siebie — stworzyli solidarnie 
pp. Bielska i Kondrat.

Reżyseria p. Radulskiego poszła 
rym razem po linii koncepcii raczej 

.realistycznej, zbluając przez to ku wi 
dzom utwór G-mmelynckn autora, 
ktorego twórczość — słusznie czy nii 
słusznie — uchodzi raczej za „trud5 
i.ą". Przr* jemną dekorację opracował 
p. Orłowicz.

Przekład p. Krzemińskiego b. uda5 
tny i staranny.

W  sur.ue: wypada wyrazić wdzię5 
czność dla dyr Frycza za wprowodze 
nie na scenę polską nowej naprawdę 
nozy-cji, nowej sztulż ednego z nab 
t*ardziej or/gik.alnych i samodz. I5 
nych dramaturgów europ«tskich. 
Publiczność przyrmowala premierę z 
entuzjazmem, dawno juz mewidzia' 
nym w teatrze krakowskim.

• - H f - -
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Przegląd graty
Zachodnie powiewy
Trzó—i Rreszń uniemożliwiła katolikom 

] jen tckim wzięcie t udziału w Kongreue 
E id arystycznym w dudapea. i_ Na mar
ginesie teso zakazu — cytujemy v edług to 
munikatj  /CAP.*a — pisze cz**łowv organ 
katobków węgierskich „Nunzeti Ujsak“.

„Jest to obraza której nigd" nie za
pomnimy Katolicy węgierscy i katob 
cy całego świata przyjmują z bólem do 
wiadomości to rozporządzenie. Ma or.o 
tę dobią stroiię, iż dowiodło, że reżim 
narodowo * socjalistyczny jest śmiertsl* 
nym vTogiem katolicyzmu. Poucr nas 
ono, ze pomiędzy katolicyzmem i naro- 
dowym socjabzmem istnieją spr-eczncó 
ci, którvch przezwyciężyć nie j...-dobr>-i 
oraz że stanowisko biskupów austriac* 
kich w czasie plebiscytu różnic tych zla 
godzić nie było w stanie Cały świat mo 
że obecnie zdać sobie sprawę z tego 
żc reżim narodowoasocjalistyczny jest 
wrogiem Chrystusa".
Jasna od p iczątku dla całego rzeczy* 

v lsae  świata wałka hitleryzmu z Koscio* 
łem postawiła w końcu i naszych narodow* 
ców — coraz bardziej ulegających \vplv- 
wom doktryn hitlerowskich wobec ciężkie* 
go • dylematu. Pisze o tym tygodnik mor to 
w y „Zwrot" •

Od kilkudziesięciu lat nacjonalizm 
polski opierał politykę swą na ścisłyir. 
sojuszu z Kościołem Ba, dochodził na* 
wet do takiej nietolerancji, że protes* 
tantów polskich usuwał za nawias wpłv 
wów politycznych. Wierność wszechpo* 
laków, endeków narodowców ltp. była 
zaiste budującą i ..potykała się ze wza* 
jemnością z drugiej strony.

Raptem zjawia się na święcie piękny 
Adolf i jeszcze piękniejsza jego teoria 
rasizmu Zakręciło się w głowie ćwierć-, 
poł» i całym totalniakom Az ślinka po* 
-iekła n i widok istotnej potęgi i efek* 
łownego antysemityzmu Jak to nie ko* 
chać Adolfa, jak nie naśladować, jego 
haseł nie głosić?! ’

I oto w paradę wchodzi Kościół 1 
Potępia hitleryzm! Duszna rozterka na*
. (onalistow fatalnych do&zlo do ze- 'tu. 
W ybór iście tragiczny Trzeba hylo na 
gwałt wykorzystać przyrslowie „Panu Bo 
gu świeczkę i diabłu ogarek" , niemal 

- w dosłowny m znaczeniu tych wytazów 
Dla ilustracji podajemy cy-taty z ar* 

tykulu p. W. Dutkowskiego w „Myśli 
Narodowej" nr 22 pod tytułem „O po* 
łożeniu Kościoła w Trzcdej Rzeszy". 
C zytając i śmiejcie się do rozpuku.

'„A Kościół katolicki? Kośdól kato* 
lutu — to wy znanie mniejszości. A  po 
za tym, czy stanowisko Kościoła czy też 
kleru w ^prawach, którymi się mtereso* 
wał i do których uregulowania dążył 
naiodowy socjabzm . było całkiem bez 
.zarzutu? Kościoł .zawsze- twierdził, że 
,nie wiąże się z żadnym określonym u* 
stroi-em państwa- systemem polityki w :* 
waętrznej; ale ile kłopotu miał narodu» 
w*y socjaLzm z katolickim centrum ? Ko* 
śció* twierdzi, że nic wiąże się z żadn*^ 
systemem polityki międzynarodowej. A* 
Ie, niestety, przeczy temu przykład Au* 
strii, której pozorna i sztuczna nieza* 
wislość, stojącą na przeszkodzie zjedno 

zeniu narodu niemieckiego, była pod, 
trzynr, wana przei,' czas p< wien wysil* 
kiem kleru austriackiego, który z pcw* 
n iścią me działał na własną tękę. Koś* 
d ół rue wiąże się z żadną narodowoś
ciowa niestety jednak tak iakoś wypa
dłe te  nie słyszeliśmy, by Kościół wy
stąpi1 w obronie napadniętej prze* przez 
Włoehy Abisynii, za to jeśli chodzi o 
niemieckich 2!ydów, to zachowanie się 
niektórych książąt Kościoła i polityka 
stronnictw ,'katolick.ch" robiły, nieste* 
tv w— aienic wTęcz niemU 
W świetle takich dokumentów — bo ten 

r :<> jest przecież odosobnionym przykładem 
— wobec krwawych wyników pielgrzymek 
do Częstochowy — rozwiewa się już chyba 
rstatecznie 'egenda o szczerości uczuć re* 

:nych naszycn nacjonalistów „Katołi* 
C)  zm“ ich bowiem jest zwykłym chwytem

Póiurzędowy organ. stolicy papie* 
okiej „Osservatore Komand" odno* 
śnie sprawy Czechosłowacji twierdzi 
że i  la o. al-enia pokoju potrzeba, by 
; prawy mniejszości były regulowane 
bezpośrednio między mniejszościami 
a państwem, do którego należą.

„Polityka ingerencji — pisze „Os* 
servatore Romano — oznacza wojnę”

W res zcie organ papieski sty.ierdza 
ze Czechosłowacja nigdy nie uczyni 
la.najmniejsze! próby w kieiunku nie 
tolerancji rasowei czy antyseniityzmu 
i ze chce obecnie oprzeć uregulowa* 
nie sprawy mniejszościo-w ej na trzech 
zasadach 1) równości, praw mniej* 
szóści narodowych, 2) poszanowa*

wobec Czechosłowacji
nia całości państwa, 3) ocaleni? po* 
kou; europejjkiego.

lak widzimy więc, chor poino I 
\S ityl. an zdoby;; się na gest poiepie’ 
ma roboty łrtlerowskifcj w Czecho*
„t .  V i ■ , *’. „< • %sfowacii,

CywińsKl skazany na półtora roku 
; więzienia

3X'y*rokiem Sądu Apelacyjntgo w 
\Y„rszawie skazany został doc. Cy* 
winski na półtora roku więzienia. Na 
tomiast red. Zwierzyńskiego uwol* 
mono.

Obrona zapowiedziała odwołanie 
W niosku obrony o zmianę środka 
zapobiegawczego sąd nie przyjął.

Bunty w endecji
W A R S Z A W A . Donosiliśmy w 

■ tatnim numerze o fermentach, iakie 
i-rremkair pewną część działacz*''

Straty Włoch w  H szpanii
Ostatnie obliczenia wykazują, że od lu= 

tego 1937, t. j. od czóoU zakończenia głośnej 
swego cza.;u bitwy o Malagę, stracili W Im, i 
w Hiszpanii ędo końca maja b. r.) 191 ofi* 
cerów i 1832 żołnierza zabitych, 520 ofict* 
rów j  6476 żohJerzy rannych. Bez wieści 
zaginęło 6 oficerów a 1572, żołnierzy. Do 
niewoli dostało się w tym okresie 3 oficerów 
i 356 żołnierzy

h b b sasH i

Stron. Narodowego. Obecnie otrze* 
urojeniy dalsze informacje. Oto p. 
Giertych, były redaktor „Warszaw* 
skiego Dziennika Narodowego". zli 
k*%idow.my przez stronnictwo, afie 
czekając na opuszczenie więzi e« i a 
przez bliskiego mu Doboczyńskiego, 
przystępuje jakoby do wydawania 
nowego pisma, tygodnika.

W  piśmie tym współpracować ma 
ki. Trzeciak, znany „teoretyk” kato* 
hekiego „rasismu".

Będzie to zaterr jeszcze Jedna giu* 
I *<ij głosząca własny monopolik „na 
lodow y” i „konsolidacyjny".

Bmmsasatiumtt. gw _

Budzyński robi porozumienie czyi! 
: leszcze jedna konsolidacja

.Poseł Budzyński, który wybriuiy zo„.aJ 
lo Sejmu z okręg, lódzkiegi zabiega na 

tamtejszym :erenie o porczimueąi z dzia* 
uni różnych ogropowę. Ambicją po. 

sła Budzyńskiego 'jest uzyskać tam pole 
dla pokonania, jak w praktyce pra vdz>- 
v a konsolidacja winna wygi«tła<

Co z tego .*yjdzie, zohaczym*

Wyrok na <nec. Szumańskiego

Sad Okręgowy warszawski na ro* 
zprawie przedświątecznej wydał wy i 
rok na mec. Szumami jego, skazujący 
go na t> miesięcy aresztu bez zawie* 
szenia. jak viadom o sąd grodzki ska 
zai mec. Szumańskiego na 6 mics. za , 
zniesławienie . mm. Grabów skitgo 
sąd okręgowy podwyższył kary do 
•S. miesięcy, sąd najwy ższy skasował 
wyrok co do wysokości kary'. Obe* 
cny wyrok różni się 1 lauzuł.ą „bez 
zawieszenia' od wyroku sadu gro* 
e-zkiego. -

Tajemnica powoazema cststt łsj we
wnętrznej pożyczki niemieckiej

Berlin Jedna z c.asopism niemieckich 
„Deutsche Volkswirt“ odsłania rąbek teicro 
nicv tak szybkiego i dużego powodzenia 
ostatniej wewnętrznej pożyczki niemieckiej 
Dnia 14 kwietiua br. ukazało sic bow.cm 
rozporządzenie, na mocy którego wszystke 
państwowe zakłady ubezpieczeń poiowę 
swego majątku ogólnego musiały subskiy* 
bować na potyczkę Do tej pory -ubskry
bo wały t-dho jedną czwartą

— oO o—

Rozłam w Służbie Młodych

Działacze grupy p* Rutkow.ka gc h. kie* 
rounika Z w Młodej Polski lansują ostatnio 

Warszawie pofełeskę, jakoby w najbhz* 
m czasie kilku wybitnych przywódców 

służby Młodych miało przejść do pana Rut 
!: cckiego. Trudno narazi* powiedzieć ile 
u- tych pogłoskach jest prawdą

Stronnictwo Ludowe walczy o k6łka 
rolnirze

Ag. „Fcno“ aonosi • I-udowcy wydali o* 
s atr.io okób.i.k w sprawie - Kółek Rolni*
.: ych Okólnik ten mówi, że należy poś* 
v :c.c specjalną uwagę doborowi ludzi przy 

borach eto zarza lów Kóiek Koln.czych 
v. iględu na prz-ąęcir r.ov.ego ‘‘tatuiu i

b t. siJBr.ji.ztiy o! rjgowc.

# 4
Co zrobi Jaworowski

Tak zwana Frakcja Rewolucyjną P.P.S 
Jaworowskiego ostatnimi czasy znalazła się 
v krytycznym położeniu. Po utworzeń." 

grupy robotniczej Zjednoczonych Polskith 
7wiązków Zawodowych, jadro sekcji robo* 
tniczej O, Z. N. większość uizędników : ro 
ootniKÓw Fr Rew. P.P S przemyka do no* 
wej orngamzacji, to też, abv nic pozostać o* 
-.anotnionym Jaworowski ponoć nosi się z 

imiarem rozwiązania Już i tak nielicznej 
ej organizacji z apelem, at>y czł mkowit 

wstępowali do Zjednoczonych PplsRch 
Związków Zawodowych.

A H i t t r i i W W n M U U W w W U M

Sukcesy ̂  f
PA R Y Ż , Ze źródeł tuszpaiiskich 

donoszą o nowjrch sukcesach wojsk 
rządowych w Hiszpanii. Wojska 
rządowe przeprowadziły na odcinku 
Yilla Nuera de la Serena na froncia 
Fsiratnadury gwałtowną oJensywę.

N?wet agencje prasowe nieprzy
chylne wojskom rządowym stwier
dzają, że po silnym przygotowaniu 
artyleryjskim wojska rządowe po
przedzane czołgami zajęły p o zy c je  
na wzgórzach Palarneto na połud ' 
mowo zachód od Madzigelejos oraz. 
la Cologno, osiągając wyprostowa
nie linji na pozycjach, panujących 
nad doliną Rze i Gargolina. Oddz.ia- 
łv rządowe umocniły szybko pun
kty sti ategicz.ne, wprowadzając 
tam broń automatyczną^i neutrali-

Dwieście księży i wszyscy sekreta
rze chrześcijańskich zawodówek w 

Austrii aresztowani

^Piedt . Liczba aresztowanych do tej po 
ry księży w Austrii przekroczvla już 200 *
sób Poza tym zostali aresztowani wszysfy 
sekretarze chrześcijańskich zawodówek.

—oO o—

Endstjo pjprwszy raz upządzs wiece publiczne
'.'Siśriy n ozwykle aekawą viado- 

uiość: dnia 15 sierpnia Stronnictwo Narodc 
atuezcą pódobr.o \vc wszystkich w'ę*

eh cnastach Folski zprga>!sować. „wwi.
............... '* ' " l . r - ir  ' i

taktą-cznym, obliczonym na zasugerowanie 
mas.

i ‘
To też słusznie konkluduje *Z.#rot“ :

„Taka to jest cienka warstewka chrze 
scijamzmu na barbarzyństwie. W cięż* 
kich warunkach : wobei pokus wars* 
*ewka peka i dzikus z niej wyłazi”.

łw.

lizni t Julii 1 r  i, \

kiej' wiece publiczne i pochody..
Czekamy z niecierpliwością na vę ch\ ilę 

N -t-cierpliwość ta jest tym większa że od r. 
1°20 bydzic to właściwie nierwcr> oublicz*
- y a-ystęp endecji

Sądzimy, ze chcąc pokazać „swo-lÓ* 
„hlopców i ;,swoich" robotników w siikma* j  
each chlopsluch będzie ona musiała stroje 

Jla swą-ch bojówek, akademickich zaku* 
y .i. W sprawozdaniach po obchodem w . 
,\V Dziemuku Narodosvym“ na pierwszej
- onie. zobaczymy chyba .samego fuhrera 

, ! .r,,v.-.ilskirgo w chłopskie; jukmamr
Ale- pomimo to wydaje się nam, że er 

,, ni.e.1 swych me wyprowadzi na ulice 
nie zechce się skompromitować do reszty.

! —o O o -

zu]ąc próby nieprzyjaciela Odzyska
nia tego tesenu

l.ONDYN. Wielkie oburzenie wy
wołała wiadomość, że samoloty gen. 
Franco dokonały przelotu nad stre
fą Dortow ą Alicante. Rzuciły one 
bomby, od których potvstał pozai 
na am.it :skini statku „Mary". Glów- 
n\ mecnanik został zabity, a kilku 
marynarzy, również Anglików, od
niosło rany.
■tu — aamo irr~ -irniri n wasmmwmm

HabJeid ziuw u Kitisia
PR A G A  fAl) Niepokój wzbudziła 

tu w i aii a mość, że Heniem na ćle wy
jechał do Bet chtesgaden. Znajduje 
się tam już u Hitlera zasięg ca Hen- 
leiua, brank. ‘Prawdopodobnie roz 
mowy* tv Berchtesgaden poświęcone 
bi ły* omówieniu obecnej sytuacji 
Henie.n wczoraj w godzinach wie 
czornych powrrócił dćnAsh

Zrodła : niemieckie twierdzą, że 
Heniem nie przybywa-’ : wogóle do 
Berchtesgaden.

(> .B R Z Y M T PO ŻA R  ZA K ŁA  
D O W  H U T N IC Z Y C H

Piotrków Tryb. VT Piotrkowskich 
-akladach nuł ,;sz.klany ch- barorm E* 
mila Haeblera wybuch! olbrrymi po 
zar który objął wszyrstkie zabudo* 
wama pi“ v uł. Topolowej. Na miej* 
sce pożaru zawezwano wszystkie, od 
działy straży po; arnej które starały 
sie jedynie ogień zlokalizować. -
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Straż ogniowa '21 -U 
Zegarynka 58 ~
Porzt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzym. 37 
Informator teltl. 137-06 
Biuro napr. teief. 150-50 
Informator l.ol 121-08 
Centr. gazowni .a2-o5 
Centr eiektr. 150-7o 
Ceno. woa< ciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI

Wtorek Roberta

T l ^ a t r  -
L  Tcattu M. im. J . StowackicKu

Dziś, we wtorek, po tcmieh utiżooych, 
.Pani ministrowa* komedia R. Nusića w 
opracowaniu scenicznym reż. j .  K ,rbow* 
skiego w premierowej obsadzać.

W  środę tragedia Raciene‘a „Fcdia" w 
opracowaniu scenicznym dyr. 1 Frycza.

Plan przedstawień: Wtorek 6. VI „Pa* 
ni ministrowa". Siuda 7. VI „Fedra

Repertuar kin
A D R IA ; „Motyl 'hiszpański“ (Janah 

te Mac Dcnaid) i „Obrońcy Rio 
( iiande".

A T L A N T IC : „Księżniczka cygan 
ska ‘ (Anabela i H Fonda( „Cien 
Szanghaju11 (Peter Lorre).

APOLLO: „Świat mowi 0  nas“ (M au 
rice Cheva]ier, June Ki ighł)

Kinoteatr Bagatela spov. odu re
montu budy nhu nieczynn y
lO P P : „Włóczęga północy11 i „ Ma' 

giczny klucz11 (Borys Karlotf)
M U Z E U M : „Książątko".
PROM IEŃ: „ZbłąśŁdW 1 (Charles 

Boyer).
S T ELLA : „Pieśniarz W arszawy1.
SZTUKA: „Ostrożnie z raił ością11.

LTC IE C H A ; „Dziewczyna szuka mie 
łośd14.

W A N D A ; „Niewidzial.K tnałżeń5 
s.wo“ (EUp i Flap).

Radio
ŚRO DA , 8 CZERW Cn 1938 R

11 15 Audycja dla szkól. 11 04 Muzyka. 
14.30 Muzyka. 15.15 Audycja dla dzieci. 
Ifc.uO Koucen. lfo.45 „Przemysł i handel ja* 
ico zaplecze armii walczącej" odczyt, wygł. 
red. Jerzy Frądzyński. 17.00 Skrzynka ogól 
na — Stanisław Broniewski. 17.10 Polskie 
pieśni ludowe. Wykonawcy: Kolo mando 
linowe krakowskiej gazowni miejskiej pod 
dyr. M. Kosteckiego, Kazimierz Kruszew* 
iki ,bas) i Wilhelm Mantel. 18.00 „Wyspa 
konwaliowa" — pogadanka, wygi. Jan Ki* 
larski. 18 30 Gra Ychud1 Menuhin — plyty 
z Warszawy. 18.45 „Magnackie swaty" — 
opowiadanie Piotra Choyrtowskicgo 19.00 
kecitai śpiewaczy Włodzimierza Dcrwiesa, 
Przy fortep.anic Jadwiga Szamotulska. 19.30 

Humor i piosenka <— koncert rozrywko* 
wy. 21.30 Kazimierz Pr'zerwa*Tetniajf:r „Ma 
ivsia Daleka" — opowiadanie ze zbioru 

<a skalnym Podhalu", czyta Antoni Au* 
gustynekj. 21.10 Koncert chopinowski w 
v.-\ konaniu Zofii kabcewiczowej.

P w m -  bujdy „Małego Dziennika11
(O l nlasnego korespondenta)

JA SŁO  (Gr.) Niepokalan. iwsk 
„Mały Dziennik” pisząc o uroczy
stościach Ch, Z. Z. doniosł swym 
czytelnikom, że w Jaśle odbyła sdę 
m. inn. „potężna manifestacja zrze
szonych w Ch. Z. Z .’’. Prostujemy, 
że żadnej takiej manifestacji * Ja- 
śle nie było, g d ,ż  gros miejscowych 
odłotnikow nalęży do P. P. S., cze
go najlepszym dowodem było swjjj- . 
to robotnicze.

Teatr eseła flanca**
Otwarto teatr lit. art. rewa pt. „Wesoła' B .‘_ 
Na „Kiermaszu Krakowskim" przy drodze 
do „Wesołego miasteczka" otworzyli -we 
wrota gościnno, aby podczas „Drii Makowa" 
bawić tuk turystów jak' i tubylców świetną 
1'iwią, której wy k on w ca mi będą znani ulu* 
tieńcy krakowskiej publiczności jak . Gosia 
Negro młodziutka -utalentowana • warszaw* 
>.ka wodewilistka, która nie tylko uroczą a* 
paiycją lecz finezyjnymi dowcipami zysku* 
je sobie zawsze i wszędzie olbrzym, sukces 
puhLczności. . _

Warna Morawska doskonatu pieśniarka 
warszawska oraz świetna aktork i charagtc* 
l-ystyczna.

Hugeiiiusz Nowowiejski świetny piosen* 
karz, poincista popularny w Krakowie. „Bą 
czek" z występów z teatru „Bagatela".

Janusz Sciwiarski Zagłoba X X  wieku, któ 
rego mieliśmy mużność podziwiać w Krako 
wic, w tak zgrabnych skeczach jak i soczy* 
stych monologach, w których celuje i kto* 
l-ych jest autorem i tym razem iak„ kiero* 
w-nik artystyczny, przygotował na Kiaków 
kilka doskonałych programów.

Aleksander Gronowski jest bezsp.ręczną 
perłą polskiej rewii i to najlepszego gatun* 
ku, który na ostatnich występach w Baga* 
teli stworzył kilka kreacji

BIEGŁY S Ą D O W Y  
W ^ Ą KR1S,F BUDOWNICTWA

R Z A D O W O  U P O W .
INŻ B U D O W N I C T W A

In ż .  S a m u d l  n te ii l
K R A K Ó W ,  ŻUŁAWSKIEGO 4. 
=  TEL. 156-17. i = =

Poza tym doskonały balet pod kieiowr.i* | 
ctwem Mary i Jaszy Kamińskich, tancerzy 
curopejskej sławy który oglądały sceny 
„Opera Comique“ W Paryżu, czy wiekowy 
londyński teatr „Corant Garden" oraz inni.

Własny ruchomy budynek o dachu nie* 
przemakalnvm, przemiłe inteneur c.tcrysti 
wygodnych miejsc siedzących wt.isnc pię*
1- ne dekoracje, efekty świetlne, scena wvpo 
sażona w najnowsze urządzenia techniczne 
piękne toalety pań, najnowsze drt-ssy panów 
program o w-ysokim poziomie artystycznym 
oto pierwszorzędne walory teatru „Weso* 
lej Bandy" Codzieniue dwa pizedstawienia 
w dni przedświąteczne i święta 3,
po cenacn popularnych.

Inauguracyjne przedstaw, p t. „Rozbry* 
kann Banda" ze specjalnym numerem bale* 
tnwym Krakowska Skrzy-nka" i doskona* 
lym aktualnym finałem, zachwycita swą jako 
scią każdego. A więc K rakowiame, walcie 
tłumnie na przedstawienia „Wesołej Bandy" 
by w tych dniach propagandy podwawcl* 
sktego Grodu, obok dostojności i patyny 
v ieków, okrywających nasze pomniki stawy 
j przeszłości w sercach wszysth-ch zagościła 
radość i wesele.

Sxazana za zniesławienie sędziów 
I prokuratora

Przed Sądem Okięgowym w hraKowic 
odbyła się rozprawa przeciw Barbarze Sie* 
roslawskicj wdowie po architekcie oskar* 
żoncj o zniesławienie sędziów i prokurator 
rów krakowskich

Sierosławska pisała listy do ministra 
sprawiedliwości GrabowsJuego w których 
wyrażała się ujemnie o sędziach krak >w* 
skich. Sierosławska prosiła żeby ją nie są* 
dzil żaden sędzia legionista ani tak' który- 
ma jakieś odznaczenia, bo ona do takich 
nic ma zautania

Sąd w osobie dr Stępniowskiego skazał 
Sierosławską na 8 miesięcy więzienia z za* 
wieszemem. Z urzędu bronił adw. Kola* 
nowski

komitet Pomocy Zimowej funkcjonuje w 
zasadzie od 1 listopada do 31 marca. Zwy* 

jednak <k> konta kwiei -u bezrobotni 
biec. Pomocą Zimową mają możność ko* 
zy-uania ze świadczeń. Ma to doniosłe zna* 

czeni: przede wsrystkiom dla bezrobotrs-ch 
pracowników fizycznych, którzy dopiero od 
maja począwszy są zwykle zatrudni mi 
przez Fundusz Pracy*. Dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, których praca 

twżględnie możliwości zatrudnienia nie są 
związane z żadnym sezonem, zawiązuje się 
zwykle z końcem czeruca kom. Pomocy 
l etniej. ten zposób na przeciąg paru 
miesięcy, wiosenych powstaje luka w świ cU 
.zeniach.

I

IX Ogólno — Łotewskie Święto 
Pieśni w Ryoze od Ib  19. VI. 1938.

Pod hasłem „Pozn„j bliżej naszych są* 
s cnów z nad Bałtyku odbył się w sali Sa* 
skiej „Uroczysty \X'ieczór Łotewski" pod 
protektoratem honorowym Posła i IMmsrrA 
Pełnomocnego Łotwy w Warszawie dia 
Mikela \ altersa. staraniem Łotewskiego 
T*%va Esperanto w Rydze i Komitetu Lit. 
Art. w Krakowie.

Urozmaicony program dal nam moż* 
n.ość zaznajomienia się z muzyką łotewską.

Poznaliśmy dzięki artystycznie wyko* 
nłnemu tercetowi, złożonemu z pani Górec 
kiej (wiolonczela), panów; Schenkera (skrzy 
pce) i Miilera (fortepian) dzieło znikomi* 
tigo kompozytora łotewskiego 1 MecUnsa. 
Aitystka śpiewaczka, pani Julia Unicka od* 
.piewala szereg pieśni, bardzo charkterys* 
tycznych i oryginalnych z ujmującym wdzię 
krem i wielką finezją.

Deklamacja lektora U. J. dra ''obro* 
wolskiego zaznajomiła nas z poezją łotew* 
ską, która w prelegencie malazła oapo* 
wiedniego interpretatora. P Fischer od* 

„śpiewał dobrze kilka pieśni znanych kom* 
pozytorów łotewskich.

Punktem kulminacyjnym była piękna 
gra pana Schenkera, który odpRral „Flegję 
Kalnins i i „Rapsodią łotewską J. Wlhto* 
la. źUikonczyły ten zajmujący i miły wie* 
crór tańce 'udowe łotewskie, wykonan, 
przez panią prof. Whllman, naipierw ?olo, 
polem z uczenicami. Wykonane w strojach 
łotewskich ludowych nagrodzone zostały 
burzą oklasków Akompaniament, bardzo 

1 suoteiny i precyzyjny spoczywał. w rękach 
panów: Mullera i A. Wojtyńskiego.

N. D. '

- ebec tego w ib.cżącym roku Kom. Pom. 
Zim. przedłużył działalność specjalnie na 

zrobomych pracowników, umysłowych ta* 
.c i u  maj, ale skreślił przy tym z listy 

upoważnionych do korzystania ze świad* 
czcń wszystkich tych, którzy dc dnia 7.8 iu» 
.go nie został w Kom zartjesttoward. Po* 

r.ieważ w ciągu lim y w miarę możności pe* 
wna część bezrobotnych jest czasowo zatru* 
lniana w różnych instytucjach państwo* 

-ch, wytworzyła si^ taka sytuacja, że ci 
szyscy. którzv przez pare miesięcy zmio* 

- -ych mieli pracę i  wskutek tego przed ks... 
ccm lutego nie zostali zarejestrov ini, zo
stali obecnie bez środków do zyna Ło 
przecicz z mizernvch dwumiesięcznych np. 
zarobków nikt nie jest w stanic żyć pół 
roku.

t'zy nic ma żadnych środków na to 
aDy tym pokrzywdzonym ludziom jaknar* 

ybciej przyjść z pomocą?

Hu kraKOJfskim bruku -----------------------------
Na Osiedlu Oficerskim w miesz- 

j kaniu em eryt, kapitana Joachima 
Cjuartnera rozegrała się krwawa tra- 
gedja. Kapitan Ouatner liczący 61 
lat usdou al popełnić* samobójstwo 
strzelając sobie cztery razy w oku- 
licę serca. Na szczęście kule utkwi
ły w płucach. Desoeraia w stanie 
ciężkim przewieziono na oddział chi
rurgiczny szpitala św. Łazarza. Stan  
ciężki.

—oO o—
W  mieszkaniu przy ul. Prokocim- 

skiej 72 powstała bojka wśród świą
tecznie podchmielonego towarzystwa 
w czasie której Stefan Stroński ko- r 
pnął w boli W acław a Millera łamiąc 
mu żebro. Millera przewieziono do 
szpitala św. Łazarza.

— OQO—
W e wsi Opatkcwice pod Krako

wem dwóch żołnierzy jadąc na mo
tocyklu wjechali na wóz w chwili 
gry furmanka wj'jeżdżała z zakrętu. 
Obaj żołnierze odnieśli ogólne kon
tuzje ciałą. Pogotowie Wojskowe 
przewiozło ich do szpitala garnizo- 
nowegp.

-~oO a—
Straż Pożarna wyjeżdżała na ul 

Narutowicza 15 w podgórzu, gdzie 
w realności Szyji Seinplaka zapaliły 
sią szmaty. Straż ogień ugasiła. Stra
ty nieznaczne.

KRAKOWoKI KURILF. WIECZORNI 5

Kraków do wieczora...
IK1BŁY MM -  BIELM ZYSK!
Każdy może się wkrótce o tym pizeKonać,

kto zakupi los I-szej klasy

' w słynnej kolekturze

& R & C IA  S & F I E R
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6.

Co d rp g i los w y g r y w a !

Ciągnienie już 22*go bm,

Zamówienia załdtwia się odwrotną pocztą. Konto PK O Nr 4 1 4 .4 0 0  

ŁIST\ CZ,YTfl.N»liCW

0 pomoc dla bezrobotnych
pracowników umysłowych
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Żałosny koniec stolicy mody
Wiedeń w czerwcu

Wiedeń staje się r dn^a na dzień 
co raz bardzie, miastem prowincjo* 
nalnym dzisiejszych Niemiec. Jako 
stolica mody, Wiedei przestał ist* 
meć. T a typowa wiedeńska moda. 
która promieniowała na praw it cal' 
świat, docierając nawet do Stanów 
Ameryki Północnej skończyła się 
i nie wiadomo, czy i kiedy się zno* 
wu odrodzi.

Berlin, który od wielu lat nie 
mógł pogodzie się z raKtem królo* 
wania Wiednia, wszystko czym by 
go ostatecznie dobić.

Znany byl Wiedeń z galanterii 
skórzanej, kapeluszy damskich, su* 
kien, płaszczy, obuwia i trykotaży. 
Gotowa konfekcyjna bluzeczka vie* 
deńska, zamsze lepiej leżała, niżeli 
szyta na miarę przez najlepszą kra* 
wcową. Obecnie już po tak krótkim 
czasie przyłączenia W iednia do „ma* 
ci _-rzy“ ten smak wiedeński zalatuje 
berlińskim Ten ostatni dobrze pa* 
niom znany. W iele przyczyn składa 
sie na te szybką i radykalna zmianę. 
Jak w ia d o m o  cały prawie ten prze* 
mvsł i rękodzieło znajdował się w 
lękach żydów skicn fachowców. Z 
tym faktem obecny reżym nie może 
sie pogodzić.

Odbiorcy towarow mody z wielu 
krajów z wiadomej przyczyny nie 
czynią |uż więcej zakupów w zglaic i 
szaltuwanych przedsiębiorstwach 
wiedeńskich Juz przeciętny krawiec 
lub krawczyni zakupująca dotych* 
czas modele jedynie we Wiedmu, 
stara się teraz o nawiązanie kontak* 
tu z Praga, a nawet z Parysem Sto 
»unki w  Czechosłowacji za nie dłu* 
go sie znormalizują, można być prze 
to pewnym że Praga obejmie złoto* 
dajny spadek po Wiedniu A  ma 
po temu wszelkie dane.

W  tym okresie czasu, w magazy* 
nozŁ mody i sklepach na Kaertner* 
strasse i Ringach, sezon był u szczy* 
tu, a obroty największe z całego ro* 
ku Panie wyje dżające do W łoch  
lub na rbnere francuską, z krajów 
jak Anglia, Szwecja, Holandia, Ru* 
muma zatrzymywały się zawsze we 
W iedmu czyniąc zakupy, bodaj naj* 
mniejsze. T eraz cudzoziemców pra* 
wie nie .^potyka się. Klient zaś nie*

truecki to wyciec zkow.ee z pieca 
kiem albo oficer r iemieck' Pfw o 
cieszy się -większym popytem niżeli 
torebka damska.

Napisy na oknach wystawowych • 
Oii parle fraiicais, si parło itaiiano, 
er.gl.sh spooken, tu mówi sic po 
polsku — w połączeniu z wywiesz* 
ką: sklep pod zarządem komisarza, 
to charakterystyczne oblicze dlisiej* 
szych arteryj handlowych Wiednia. 
Smutne ale prawdziwe.

Wiele salonów mody uległo przy* 
musowej likwidacji jak salon K. lub 
G., inne powegetują nie długo, albo 
przeniosą się do Pragi jak., ale lepit, 
nie wymieniać nawet liter poczatko* 
wych. To samo dotyczy przemysłu 
i rękodzieła trykotarskiego, tak 
wszedzie łubianego i znanego nawet 
w Paryżu. To wszystko powoduje 
zwiększeń,e sję bez.obocn. Tych 
mas bezrobotnych od tylu lat pra*- 
cuiacych w +e j dziedzinie, nie da się

przeszczepu na grunt przeim-słu 
wo.ennego. v, yir.agając.ego spei jali* 
stów, Am kapitał v ięc, ani świat 
pracy z dziesiejszego star u ftie za* 
dowolen..

Znikły szykowne wiedenki. Bo 
tez poco się stroić. Do kawiarń, w 
których spoi o czasu się spędzało.

-isiaj się nie efeoeb Puchy. Teat- 
ry świecą pustkami, bardziej niż w 
naigorszych kryzysowych czasach. 
Przestały istnieć znane rozrywkowe 
lokale m>cne, zniknęły na zawsze tak 
aktualne kawały i piosenki witdeń* 
skie. Bardzo smutny, pogrzebowo 
poważny ten dziesiejszy Wiedeń 
Pan marszałek Goering rikazał au* 
striakom solidnie pracować, a Ge* 
nuetlichkeit odłożyć na „lepsze cza*

U
■

Oto-refleksje podróżnego, który 
z musu i nie dla przyjemności spę* 
d.ził 48 godzin we Yi iedmu.

Denny K.

Ka CIK PRACO W N ICZY

Przerwy w ubezpieczeniu
a utrata uprawnień emerytalnych

W czasie przerwy v. ubezpieczeniu, trwa* 
jąccj nie dłużej niż 18 miesięcy uprawni;, 
nia emerytalne pracowników umysłowym 
zachowują swą moc Jeżeli przerwa ta to r a 
dłużej niż 18 miesięcy, uprawnienia em en . 
talne. wygasają. o ile nie zachodzą okoLi: . 
ności następujące: 1") pozostawanie b :z  
pracy, jeżeli pracownik składa co pół roku 
zaświadczeni z 'właściwej władzy, stwierdź-w 
iącc niemożność znalezienia odpowiedniego 
zajęcia; 2) pobieranie renty ubezpieczenie, 
wej; 3) choroba uniemożliwiająca pracę 
zarobkową; 4) służba wojskowa; 5) nic. 
wola lub internowanie.

Obowiązujące przepisy przewidują przy. 
w rócenie praw emerutałnycn pracownika u. 
--.-słowego, wygasłych -wskutek ustania u» 

bczpieczenia Przywrócenie tych praw na. 
stępuje jeśli: 1) po przerwie nie dłuższej 
od pięcioletniej pracownik przebył we wzno 
wionyra ubezpieczeniu conaimnicj 12 tnie. 
sięcy składkowych; 2) po przerwie nic dłu 
ższej od 10 .letniej pracownik przebył wc 
wznowionym ubezpieczeniu conaimniej 12

miesięcy składkowych; 3) po przerwie rie  
dłuższej od lO.letniej pracownik przebył we 
wznowionym ubezpieczeniu ronajmniej 24 
miesiące; 4) po przerwie mc dłuższej od 
1 .letniej pracownik przebył we w znow ić 
n /m ubezpiecieniu 36 nucsięcy składko, 
wych. We wszystkich tych yypadkach do 
miesięcy okładkowych przebytych wc wzno. 
wionym ubezplec eniu zostań* doliczone 
miesiące składkowe przebyte w ubezpieczę, 
niu przed przerwą.

Jeżeli przerwa w ucbzpiecx?niu pracowni, 
ka umysłowego, który- w chwili ustania u. 
bczpieczenia nie miał ukończonych dO lat 
życia, trwała ponad trzy lata, a ubezpiecz?, 
nie miałoby być wznowione pc ukończeniu 
przez pracownika eO lat życia, wówczas 
wszelkie ewentualne uprawnienia, wyniki. 
jąc« z przebytych poprzednio miesięcy ski.n 
dkowych, uważa się za v ygasłe.

Po przerwi - dłuższej niż 15 lat uprawnie, 
nia nabyte przed tą przerw* me mogą być 
przywrócone.

Nowy numer ,SY<5NAŁOW“

l Jkazał się nowy numer „Sygnałów" z 
dma 1. czerwca; zawiera następujące prace: 
Stefan Wodwicz: O demokratyczny prog. 
ram polityki zagranicznej Polak. — Hij*>tlł 
Grynwaaer- O naukową metodj w historio, 
grafii — A ndr£ Gida Cęllne i z.ydri — 
Wanda Wasilewska • Wrażenia z Poicsia — 
Andrzej Drozd: Ofensywa katolicyzmu — 
Zirgmunt Jarosz; Marx po polsku — Karol 
Kuiyduki Wspomnicma prezydenta Benesza 
Tech tlw ow ar: Wiersze z Dąbrowy Górni, 
czej — Jerzy i .a r r W e łn tr a u b : Nowości 
poetyckie — Andrzej Nowicki: Czterech 
przechodniów — Leonia Fokszanski: Popie, 
rajmy turystykę — Franciszek Partekii Ni. 
ke republikańska (rys) W  oczach Zachodu. 
Korespondentia CJer-y Boreisza, Andizej 
Ruszkiewicz, Aura W ylcżyńslaj Przegląd 
prasy.

Cena egzemplarza 40 g i . Prenumerata 
kwartalna 2 zł,' półroczna 4 zt, roczna 7 zł 
Pocztowe konto rozrachunkowe m. 1. Kon. 
to w P K. O. nr. 503.400, Adres tcdakcji i 
administracji: Lwów. Haukt Bobaka 12.

CZYTAJCIE CODTIENNA 
PRASĘ 
D E M O K R A T Y C Z N A

Bezzwłoczne rozwiązanie 
umowy o pracę

Sąd Najwyższy wydal wyrok, w któr/--n 
stwicidzil, iż niezawinione przez yracoda' 
v,-cę zwinięcie aj ładu pracy przez władzę 
państwową upoważnia pracodawcę oo b et. 
-.włocznego rozwiązań, a umów* o pracę 
(t. zn. p.-z zachowania trzymiesięcznego >’» 

j kresu wypowiedzenia).

Fiakierskie noce
Gdy z ulic rnikną ostatnie tramwaje 

na miasto l laazie się ciężka cista nocy. 
Czasem tylko, nawet z odległej ulicy cisze 
te przerwie rytmiczny stuk kopyt doroż. 
karskich kom lub rzadki sygnał taksówki 
Oglądać nu usto wśród nocy to oglądać 
drugą stronę życia, która zaczyna ołynąc 
gdy zatrzasną się bramy kamienic.

Mzy gęsty kapuśniaczek. Slycnać wy. 
raim e jak w kanał ściekają strugi woay, 
Uhce puste, ciche i zamarłe. , N ic wymio. 
tła ludzi bez śladu. Wzdłuz jak tylko spoj. 
rzeć ciągnie się mglisty wielokropek latarń. 
W  niektórych oknach ponur" teraj rysu 
jących się domów tlą się światła. W  noc. 
ną ciszę w krada się metaliczne uderzenie 
zegarów, które chwile jęczy w ulicach Ja. 
kiś spóźniony człowiek spieszy się do snu 
skręcając w boczny skrawek ma*ej ulicy.

Ale i wśród nocy jest życie i wśród 
nocy są obrazy które w dzień trudno zo. 
baczyć.

Świeżą ziełemą ironią młodi krzewy 
na plantach, po których szumi deszcz. 
Wśród szumu słychać chrap urie koni j  od 
:zaąu 4 °  czasu niczem niepohamowany 
śmtech dorożkarzy. Dorożkarz-; siedzą 
wewnątrz ..wych „drynd" i skracają sobie 

nocną przymusową oezczynność roz.

mową, śmiechem a czasem nawet i śpie. 
wem Dorożkarze należą do ludzi rozmow. 
nych i szczerych, więc też się bardzo chęh 
nie wynurzają przed drugim człowiekiem 
ze swych krzywd i ze swego życia...

— Fiakicrka to ciężki kawałek chicha 
— powiada jeden. — leździć i nic jest 
tak łatwo jakby się komu zdawało Nawet 
na fiakra trzeba zdawać egzamin, zefoy mieć 
prawo jazdy. A co z tego czł'w ic; ma? 
Tyle żc się ta jako tako pcho życie i nic 
więcej. Człowiek się trzęsie cały dzień na 
tym koile poto żebv więcej forsy właś. 
cicielowi do kieszeni wepchać... Jak ta 
dyszer leje wc dnie to się więcej tur zro. 
bi. bo goście się boją przemoknięcia i jadą. 
Dwanaście godzin a czasem nawet wię. 
cej trzeba ślęczeć. Najgorsza to noc... Te. 
raz naprzi-klad leje a gości niema — kolo 
stacji to prędzej.

— A ile fiakier może zarobi i
— To trudno powiedzieć, bo się to 

różnie zdarza. Czasem się zarób , czasem- 
nie Daremna mitręga. Ale co robić, na 
wszystkich przyszły złe ezasy. A  tu podał, 
k. i inne opłaty trza bulić, to nikego nie 
obchodzi.

— Jak się nie zabuli abo i.ik ino co 
jest przy dorożce niewporządku to zaraz 
można ptawo jazdy stracić... I w-v j czło«

wieku zęby w ścianę — wtrąca się drugi
Za małą chwilę wszyscy powv łazili ze 

swych „drynd" i w mieszali się do roz. 
mowy...

Niektóry parsknie śmiechem, inny po. 
wie jakieś przykre słowo, że temu śmieją. 

! ccrnu się śmiech zaraz w gardle umiera — 
i zaczyna poważnieć... Tacy są już fiakier.
nicy.

— My do wszystkiego przywykli i do 
radości i do smutku — jak się zdarzy — 
bo przecież różni ludzie przechodzą czlo. 
wekowi przez ręce.

— Jak się wyjedzie z domu na m iast; 
międry swoich to się chociaż zapomnie O 
tych przykrych sprawach — odzywa się 
znowu starszy wąsiaty dorożkarz. —

— Nigdy tak nie przyciskało jak w ty.h  
czasach I czy się to jako zmieni na lepi? 
Starym, alein tak nie parzył dziad? jak 
teroz...

Ale staremu dorożkarzowi trudno po. 
wiedzieć że się zmieni na lepsze. Zresztą 
on sam może wie... Sam może swoim pro. 
stym fiakierskim mózgiem dolar! do sedna 
zła dzisiejszych czasów Bo człowiek dużo 
przecież potrafi ’

Drobny deszcz stuka po ceratowych 
budach dorożek. Fiakrzy nar iz przestali 
mówić i śmiać się. Zatoi gdzieś z głębi piani 
■wyrwał się jakiś dziwaczny śmiech i w 
darł się niesmakiem w uszy.

— Dyśzcz i śtoi się iak trup

— Dwie turv dziś w padły...
— Wyjechałem wieczór m i gnije tu 

po darmo...
— Czekajcie jak śmietanka się popije 

i znudzą się mi tui te wesołość., po lep* 
,srvch knajpach to coś w padnie..

To czekajmy — powiaaają i patrzą je . 
den po drugim.

Znowu jęczą zegary. Fiakrzy stawiają 
kołnierze i w chód: ą pod ceratowe budy. 
Od czasu do czasu któryś znich zagwizda 
lub zaśniewa, a nawet się i wódki napije
— bo taki? już |est fiakierskie życie 

Czas zagłębia się coraz bardziej w moc
— a noc kładzie swe piętno na tyciu mias. 
ta i ulicy — i wogóle...

Z wnętrza dorożki dolatują jeszcze sło. 
wa...

— P c jasną cholerę człowiek tu ślęczy...
— Napiszcie ta w tyci waszych ga te. 

tach, by magistrat nic darł z has tak skd» 
ry — bo zostaniemy bez portek i szkapy 
nam wyzdychają...

— I goście będą musieli r.a piechotki 
dyndać

— A  my wtenczas odwiedzimy Rako. 
wice z nudów za szkapami.

— I ogólny śmiech — śmiech z całą pcw. 
nością sztuczny ibo dola dorożi ;arza jest 
godna polażowania...

Nad miastem wisiała noc zwilżona de. 
Szczem i ludzką krzywdą.

E. Dziedzic.
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lidzie listonosze mają najwięcej
n a j ę c i a

Kto w y s y ła  n a jw ię c e j l is tó w ?  W  
jak em  k ra  fu lis to n o s z e  m a ją  n i jw ię c : i  
z a ję c ia ?

Odpowiedź na tc |<f*ftnia daie zc* 
stanienie według liczby przecinanej 
Mstów wysyłanych miesięcznie 
(1937r.) z danego kr a, u przez posz* 
tzegulncgo mieszkańca. Pierwsze 
mieisce zim uje Szwajcaria, gdzie na 
l.azdego Szwajcara przypada co mie
siąc przeciętnie 15 Mstów; na drugim 
mitiscu znajduje się Anglia z liczba 

listów, na trze „nr Belgia z cyfra 
13 listów, dale] Prancja z liczbą 12 ii- 
* t ó w . W  kolejności następują: Au
stria (10 listów), Szwecja (8), Niem* 
cy (7), Japoma (t>), Italia (5), ''S ę* 
gry (4), Hiszpania (3), Polska (2),

W  stosunku rocznym przypada o* 
gólncj korespondencji na jednego 
mieszkańca obecnie- w Szwajcarii — 
179 (1900 r. —49); w Anglii — 163 
(15X30 r. — 67), w Belgii — 156 (1900 
«. — 26), we Francji — i42 (24), w 
Holandii — 129 (26), w Austrii— 11t 
(31), w Szwecń — 96 (17), w Niem*

Skazanie b posła 
Dubois.

Sad okręgowy we Włocławku roz 
parrywał sprawę b. posła Duboisa, 
skazanego przez sąd kej instancji na 
pól roku więzienia za obrazę min. 
Becka i Sejmu.

Sad Okręgowy skazał p. Duboisa 
tu 4 miesiące aresztu za obrazę Se 
mu i 1 miesiąc za zniesławienie miii 
isecka uznając jednak, ża wyrażenie. 
r dziś Beck całuje się z Hitlerem, a 
iutro wojska niemieckie wkroczą do 
Pcilskiu nie było obrazą lecz krytyk*.

Łącznie p Dubois został skazany 
na 4 miesiące aresztu.

czech — 86 (44), w Japonii — 71 (15 
w Imli. -r- 57 (12), na Węgrzech — 
49 (13), w Hiszpana — 37 (7), V 
Polsce — 22, w Rosji — 7 (3), w 
Indiach — 3 (1), w Ciunach—2 (1).

Łzy jano lekarstwo
Od dawna jefit juz znanym, że Izy 

zawierają lizotyn, który ma wiaści* 
wości niszczenia hakteiii gnilnych. 
Ostatnio sowiecki zakład medycyny 
eksperymentalnej rozpoczął prace 
nad ustaleniem wartości łez jako le* 
k ars twa Przeprowadzono prace bada 
wcze nad użyciem łez przy zapaleniu 
ucha. Okazuje się dalej, że łzyr, posia 
daja meniejsze i pożyteczniejsze wieś 
ci wości jak jod, przyczem nie feą 
szkodliwe dla organizmu. Podczas 
tych badan stwierdzono, że pewną i* 
lość Lzotj nu zawierają również śhna 
\ pot, jak również niektóre warzyw a 
]ak: chrzan, rzodkiew, lecz w bardzo 
tnalej ilości.

— Q —

Szkoły kształcenia nauczycieli
W  bieżą , . / , 11 roku szkolny,,! czy n ach  

jest aa terenie całego kraju ogegem 38 pań 
srwowycń liceów pedagogicznych, I I  pań; 
ii-wowych szkół pedagogicznych, 19 pan; 
szwowych i S prywatnych seminaryj cchro; 
niarskich oraz 6 państwowych i 2 prywat; 
ne -eminarii dla nauczycielek rzemiosł.

Do liceów pedagogicznych uczęszcza 
w bieżącym roku szkolnym ogółem 1.679 
nczniów, w tyra 911 dziewcząt i 768 chłop; 
ców, do szkól pedagogicznych 1.138 słucha; 
czy, w tym 448 mężczyzn i 690 kobiet, do 
państwowych seminaryj ochroniarskich 818 
uczenie, wreszcie do państwowych seraina; 
ry, -i.Uiczycielek rzemiosł 166 uczenie oraz

Czy komety staja
Jeden z lekarzy angielskich prawa* 

dril przez pięć lat studia, dotyczące 
wzrosiu kobiet Piace (ego były' opar 
tc na hcznych eksperymentach nauko 
wyoh. Po tych studiach doszedł Jo  
przekonania że pod względem w„ro* 
stu kobietą -wykazują tendencje do 
coraz niższego wzrostu. W ysokość 
przeciętna jego Miss F.uropa wynosi* 
ła w roku 1933 o pięć centymetrów 
wiecej od przeciętnej w roku 1938 
Typ standartowy zmniejszał sie v 
tym okresie czasu o jeden centymetr 
każdego roku. Lecz na tym nie ko*

do prywatnycn seminaryj 113 uczei,-.
Najwięcej liceów pedagogicznych posia 

da wojcwódzrwo lwowskie, iman.awicie 6 
Szkoły pedagogiczne posiadają ws.-.yitkit 
wojewdó&ztwa (po 1), z wyjątkiem woje; 
wództw: białostockiego, nowogródzkiego,
poleskiego, stanisławowskiego i tarnopoh 
sluego, seminaria ochroniarskie istnieją na 
terenie wojcwódriw- warszawskiego k’elec 
kiego, lubelskiego, wileńskiego, wołyńskie; 
go, poznańskiego, śląskiego krakowskiego 
i lwowskiego, wreszcie seminaria dla nau; 
czycielek rzemiosł posiadają województwa 
warszawskie, poznańskie, śląskie, krakow; 
skie i tarnopolskie.

si< coraz mniejsze?
nieć. Oto ten sam lekarz stwierdził, 
ie o ile wzrost zmniejszył się, c tyle 
inne części :iala charakteryzując ■ w,a 

Isciwości kobiece wzrastały. Ob jęto ś*- 
piersi oraz ł ioder w tym czasie wzęo* 
sła o trzy centymetry, co jest dowo* 
dem, że rozwój kształtów szedł w 
kierunku powiększenia cech A-łasci* 
wej kobiecości. Również co do stóp 
należy stwierdzić, że są one większe, 
ponieważ stanowią one na ogol od* 
powiedmk całego ciała. W  następ* 
stwie zwiększy! się rozmiar pantofel* 
Łów o pół numeru.

Uroczystości rozpoczną aię w Szw ;: ji 
od 16 czerwca- r b. dla uczczenia 80;tyrh 
urodzin króla Gustawa Y. Stolica Szwecji 
przygotowuje się do przyjęć,* królów Hel; 
gii, Danii i Norwegu oraz prezydenta 1 n< 
landu, którzy osobiście z ło i ; życzeń, i gra; 
tulącyjne Gustawowi V. Już obecnie naply; 
wają do Stockholmu zan.ówiema na do, 
koje w- hotelach zarowno od gości z za; 
granicy, jak i ze wszystkich zakątków Szwe 
ej i .

Wielki dzień rozpocznie król od przy..

jęcia żyęfccń od najstarszego syna, następ 
cy Ironu, który zgłosi się do ojca o pół; 
nocy z uderzeniem dzwonów, ogładzają; 
cych o rozpoczęciu uroczystości. W  godzi; 
nach przedpołudniowych członkowie rzą; 
du zbiorą się w jednej ze sal zamku kró
lewskiego, by złożyó królowi życzenia w 
imieniu caLego narodu. Jednocześnie wre. 
czony zostanie królowi akt subskrypcyjny 
w wysokości 5 iniln. koron, które zebrano 
z datków dobrowolnych na życzenie króla 
w celu utworzenia funduszu do walki z

chorobam, reumatycznymi i paraliżem dzie 
cięeyin. Po ukończonej ceremonii król uda 
się na stadion gdzie przywita go chór zło; 
żony z +.000 śpicwaKÓw, poczym przemy- 
zeruje przed nim 6.000 osób reprezentu; 

jacych wszystkie dzielnice Szwecji. W  tym 
szmym dniu Gustaw V przyjmuje defilady 
wojska. W  ramach uroczystość, ..orgmizo; 
wrnc zostar.ie ponadto szereg zaoaw Uido- 
wych oraz defilaaa lodzi i żaglówek na 
jeziorze Mala;

 § O §------

Lu d w i k  m a s c h o f f

6)

„ B A G N O 55

P O W IEŚĆ

— W szyscy tańczą, wrzeszczał Moor biegnąc od 
Hoiu do stołu. W szyscy tańczą. Jego biało — płó* 
C&ĆPtfy płaszcz rozwiewał się na boki, ukazując bo* 
cZne kieszenie wy*pchane ołówkami i notesami, iakbv 
°3’ał sto rąk, prowadzących równocześnie skrupula* 
'tią statystykę każdego centymetra filmu, każdego 
f  ata zużytego prądu i czynności ka dego komparsy. 
Hooi czuł się kimś W e własnych oczach był wielką 
QsobistGŚcią.

Umieszczona na podium orkiestra czekała na 
Bak. Kapelmistrz trzyma) skrzypce pod brodą, 
4 w prawe i ręce wzniesiony smyczek, mający łada 
Fnvę da spaść na struny, ,ak sęp na wyszukaną ofiarę, 
wokół podium ustawiono doniczki z kwiatami, 
Fąlmy małe wodotryski.

— Gdzie jest Al bers, wołał reżyser, dlaczego 
^!b«s iue jest jeszcze w atelier? M oor — idz do je g o  
^rderoby, abv natychmiast tu przyszedł Uwaga —

— Zaczynamy W szyscy tańczą! Muzyka.’
V alencia — a —a — a — a — a 

Deir-.e Augen sind wie Steme 
Dcinc Lippen sind wie Rosen 
Valen * ż a - -a  — a — a — a

Pary sunęły po nałożonej posadzce. Otwiercki 
^iąi raini -niem smukłą kibić Niny, czuł ciepło bijące
Dci piękme rozwiniętego biustu.------------- Obcisła su*

îa uwydatniała kształty .------------
 ̂ — StooopUl Stooopl Orkiestra umilkła T o me

taniec, kręcicie się jakbyście m:eli ołow.ane nogi. 
• ięcej temperamentu — więcej życia! Jeszcze raz! 
'^ ty ru n y  — muzyka!

Yalencia
Deine Augen sind w ie Steme 
Deine Lippen sind wic Rosen

Znowu sunęły pary. Przechodzili obok stołow

przy których pozostała starsza młodzież, zabawiająca 
się przez ten czas rozmową li b uwagami dotyczą* 
ccini tańczących, krytykowano ich skrupolatnie. W y* j 
głąd, ubranie, taniec i dopatrywano się w każdym 
nawet tego, czego nie było. Nie czyniono tego z zło* 
śliwości, raczej z przyzwyczajenia. — Od razu od* 
kryto nowicjusza. Kto or.? Kto go zna? Skąd przy* 
szedł'?

— Ma pan papierosa? spytała Nina. ąapomnia* 
łam papierośnicę w garderobie. Jak- w ócnny do sto* 
lu, zapalimy

— Owszem, bardzo chętnie.
— Pan lekko tańczy. Już długo we filmie?
— Dzió pierwszy dzień.
— Oooo!
— Stooop — stooop! Orkiestra ścichła. — Le

piej było, ale jeszcze brak temperamentu. Panie Rene 
— wez pan inną damę, (a jest dla pana za mała. Y  y* 
gładacie jak karykatury. Prędzej — prędzej — szkoda 
czasu. Uwaga — próba — muzyka!

Valencia — a — a — a — a
Deine Augen sirjd wie Stenie
Deine Lippen smd wie R o»en ------------

W  rzeczywistości tańczono zupełnie apatycznie. 
Otsyiercki widział, ze to nikogo ani nie interesowało, 
ani nie- cieszyło. Poruszano się w takt muzyki, ale wy* 
raz twarsy każdego zdradzał straszne znudzenie. — 
Stooop! Stooop!

Reżyser zauważył Alber-a. — Hans, od go* 
dżiny czekam na ciebie.

— Otto — Otto — było jego odpow-ieciz-.ą. 
V. ł liku skokach był >uż obok mego. Zaznaczajac 
szerokim mchem ręki ogólne przywianie, skłoni! się 
w stronę towarzystwa.

— Otto — Otto •
W szyscy obecni, me wyłączając robotników 

scenicznych ani elektrotechników-, odpowiedzieli chó; 
rem — Otto — Otto!

Go to znaczy spytał Ninę Otwiercki.
— To jcs1 właściwość Aibers"a. Co drugie słowo 

jest u mego Otto—  otto. Zależnie od saak-centowa* 
nia, wszystko tj*m wvroia.

— Ciekawe.
— Zataz się nan przekona. Czasem boki zry*

wamn-, co za rzeczy on wyprawia w czasie zdjęcia.
— Hans — kręcimy teraz tę scenę o której ci 

wczoraj wspommałem. Zatem — rzecz jest następu* 
jąea. Wszyscy tańczą — ty wchodzisz na salę — ro* 
zglądasz się w nadziei, że gdzieś odnaidziesz tutaj 
Manon — me wadzisz jej — jesteś tym zdzwiony •— 
powoli przeciskasz się między Tańczącymi param., ale 
uważaj, abyś pozostał stałe w aparacie — dochodzisz 
na drugi koniec sal; — wyraz twej twarzy zdradza 
'-cielkie zdenerwowanie — stajesz zamyślony przed 
lustrem — tam zrobimy* później wżelkie zdjęcie — ko* 
nieć — na razie tyle

— iesz dobrez o co chodzi?
— Otto — Otto.
— Dobrze — uwaga — próba — zaczynamy — 

wszyscy tańczą jak poprzednio — muzyka!!!
Yalencia — a — a — a — a 
Deine Augen smd w*ir Steme 
Deine Lippen s.nd wic Rosen —
Valen.ia — a — a — a — a

Albers wchodzi na salę, rozgląda się, pocicna 
się przedzierać przez tłum tańczących, usprawiedliwia 
się — otto — otto — dochodzi prav*ie do końca 
s a li------------

— Stooop — stooop! v
Orkiestra cicłtftie
— Hans —- to było dobrze, ale musisz się trzy* 

mać więcej środka sali, zanadto gubisz się między 
stołami i nie przechodź tak szybko W ięcej g*~y — 
waecej mimiki.

— Otto — otto —
— Zatem próba — wszyscy tańczą— muzyka1

Valenci.a — a — a — a — ą  
De*ne Augen s;nd w^e Stenie 
Deine L ippen -

— Jestem ciekawa, ile razy* to jeszcze - powtó 
rżymy. To dopiero były próby, dotychczas nic nie 
kręcono. Ira więcej czasu na te drobiazgi tracą, ty*m 
lepiej dla nas. Nic skończą tej sceny i będą nas jutro 
znowu potrzebowali.

(Ciąg dalszy r.ąstapi)
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Konfekcja Damska 
Własnej Produkcji

SpeciałnoSi. bluzki, s z ia ro K i 
pyjam y, płaszcze biurow e.
Sprzedaż wyjączrue firmom. Cenjr 

= .1 ■ ściśle koukui encyjne. ■.. ■
L R V D ft C K I

W arszaw a, ul. Wspólna 13. m. 9. 
Przedsiębiorstwo chrześcijańsk le.

C A U A D A
poieca w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

Bieliznę męską, damską, dziecin
ną oraz pończochy, sicarpety. re 
kawiczki, co  cenach najtańszych 

===== w wojew. krakowskim. =====

Odwiedzenie składu przekonuje 
o gatunkowości i cenach bezkon
kurencyjnych.

Właśt. J Ó Z E F  CEPUR A
Kraków, pl. Szczepański L. 9.

FUTHf) wvkonuie, przerobi 

sprzedaje I kupuje

------------- lOZEF BOBER
Kraków, Urzędnicza 28. tel. 156 34.

1A SEZON UIIOSEHHY
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

„UNBREILO* k r a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY t l --------

Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

Płaszcze kąpielowe kołdry, koce, 

Poleca Ei JEN Sławkowska L 2.

PLUSKWY wraz zarodkami Tępi rady
kalnie Mawet za skutek gwaran
tuje Lenert, Sławkowska 6.

Chromowanie, niklowanie, miedzio
wanie, poleiowacie. Niklo-Chrom, 
K r a k ó w ,  T  arłowska 6, boczna 

Zwierzynieckiej. Tel. lly-61.

K O S T I U M Y  kąpielowa, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
soodenki, bezrękawnik , »3 O I f y" 
wełmane, angorowe, po nieby

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N 

Kraków. Sebestiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym skład de krawatów „Re- 
cord Cravates" Kraków, Florian 
ska 36, telefon 141-68. W łasna 

wytwórnia. Hurt — deial.

NA POCZEKANIU prąsute I czyści 
chemicznie, farbuje I naprawia 

- =  POGO TOW IE KRAWIECKIE = •  
Kraków. Grodzka 6.

ZE S P O R T U
M fIST R Z O ST W A  POLSKI 

W  P IŁ C E  W O D N E J

Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
piłce wodne rozpoczną się 5 bm W  
dniu tym odbędzie się pierwszy mecz 
pomiędzy drużynami EKS — Hal o* 
ach Bielsko w Katowicach.

Nazajutrz, 6 bm drużyna Hako?- 
chu wyiedzie do Giszowca, gdzie spo 
tka się z benjamnikiem ligi waterpo- 
lowei. TPG  Giszowiec.

M IST R Z O ST W A  PO LSK I I 
M IST R Z O ST W A  ŚW IA T A  W  
KATAK \JRSTWIE.

W  dniach od 30 bm do 9 lipca od 
będzie się w Pucka kondycyjny obóz 
czołowych naszych kajakarzy. 'W  
dniu 10 lipca odbędą się w Pucku mi 
strzostv.a Polski.

Zawody mistrzowskie będa jedno* 
cześme eliminacją przed ustaleniem 
reprezentacji naszej na pierwsze ka
jakowa mistrzstw'a świata, które od*

PIŁKA NOŻNA  

iVęqry —  Indie Holenaerskie 6:a
W łochy — Norwegia 2:1 
Francja — Belgia 3:1 
Czechosłowacja — Holandia 3'0 
Rumunia —  Kuba 3:3
Cracovia poniosła 2 klęski w Stani

sławowie.
R ew era-Cracovia 5:4 
Repr. A k  Stanisł.-Cracovla 2:1 
W isła  Janach (D ro h o b ycz) 2:2 

Liga krako w ska
Garbarma-Makkabi 1:1 
OJsza-Krowodrza 3:1 
Cracovia Ib Zwierzyniecki 5:1 
Korona W isła Ib 1:10 
Chełmek-Nad wiślau 7:1 
Podgórze-Tarnovia 1 1 
Fablok-W awel 4:1

ARTYSTYCZNA CEROWNIA nszkodzo- 
nych ub orów ora? wszelkich tkanin 
Kraków, Grodzka 6 Telefon 180-58

Lodownie rzeźnicze 
gospod a rn e  i t. p.
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

S A  T  T  L F R
KRAKÓW, S T R A D O M  L. 18.

S R R 7 E D A Ź

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania. 

M  Z G Ł O S Z E N I A  —  

KRAKÓW, U L  MAZOWIECKA 154.

HUM OR
— Mówiono mi, że masz feszc?- pgknr 

obrazy ?
— Tak
— Z jakiej epoki?
— Z tych czasów, gdy miałem jeszcze 

pieniądze I

będa sie w- bztohhoinue. Jak wiado« 
mo, dotychczas w regatach kajako
wych rozgryw-ano jedynie mistrzo
stwa Europy. W  r. b dzięki przystą
pieniu do Międzynarodowe i Federa- 
cji Kajakowe1 zwńązków Kanady- i 
Si. Zjednoczonych, odbędą się po raz 
pierwszy mistrzostwa świata.

W Y Ś C IG  K O LARSKI DO  
M ORZA

W  dniach od 27 bm. dc 3 lipca od
będzie się kolarski wyścig, do morza 
o wieczystą nagrodę Protektora pier
wszego wyścigu — Marszałka Pd- 
sudskiego.

Trasa tegorocznego wyścigu pro
w ad zi pędzie z W arszawa przez 
Grudzia H, Gdyirę Chojnice. Po
znań, Kutno do Warszawy, Długość 
trasv około 1100 km. W yścig orga
nizuje Polski Związek Kolarski.

W  czasie wvścigu przewidziany 
jest icnodmowy odpoczynek w Gdy
ni 29 b. m

- a  “  ■n » ,  -

W a p n o  palone i gaszone
kamień i tłuczeń wapienny, 
cesłe maszynową I klasy, oraz 
wszelkie w yr o b y betonowe 

~  p o l e c a j ą  _ —  1 :

mejskie Zakłady Ceramum
Krakus .FI Szczep liski 5. Talem Nr 114 TZ

Z A W O D N IC Y  K A L IFO FN łJ  
SCY S T A R T U ) Ą.

■ W  Loi, Angclos odbyły się zawo
dy lekkoatletyczne, na których zawo
dnicy knllifomijscy wykazali dobrą 
formę

W  biegu na 400 y Ray MaUct 
miał doskonały czâ > 46,9 sek.

Na 100 y zwyciężył T  ality — 9 7.
Na 200 y Kanadyjczyk Grr —21,3 

sek.
1200 y płotki— liumphrey 1 4,6sek
Tyczka — L>ay, Dills i Va?off prze 

skoczyli 427 on.
Dysk — Zagar 47 38 tri*
Oszczep — crtrode 66,53 m.
W dał — Robinson 738 cm.
W  biegu na 1 mile Cunningham 

pokonał swego stałego rywali Ven* 
zl.e w czasie 4 11.7 min.

BMYLifl-POLSKil 8:9 ( ł : ł )  (3:1)
Dramatyczny przebieg meczu dał 

zasłużone zwycięstwo egzotycznym
piłkarzom, którzy wykorzystali prze
męczenie Polakow.

Manifestacje w  dniu Święta I.udowego
(Dokończenie ze str. 1-szei)

Dolnej, Gromkowa, Pieniążków.*, Ch.ibów 
ki, Starego Bystrego, Nowotarsk.ego, Ma. 
ruszytiy, Krościenka, Raby Wyżnej n?.ato 
sztandary bandem zakopiaństue) i Zwiąż* 
ku górali. Zebranie zagaił b poseł Woj* 
cicch Roj, pocztm po odegraniu hymnu i-a 
rodowego n a s tą p iły  rcłeraty adw. dra Raj* 
tara z Zakopanego i p. Polaka z Nowego 
Targu.

Po deklaracjach odczytano rezolucje no 
wosicleckic które jednogłośnie uch walono.

Rzeszów. Pochód ludowców w Kzesro. 
wic wabi aził zainteresowanie dużą kam o. 
Scią liczący około 2.000 kooiet w strojach 
krakowskich, 1.000 cyklistów oraz 4 000 ma

lujących członków kół Str. Ludowego.
Podczas zebrania na błoniach \ ostano 

wiono nic uchwalać rezolucji, tylLo usiąść 
na ziemi, manifestując w ten sposób goto
wość wykonania uchwał stronnictwa Sic- 
dząca manifestacja została przerwana przez 
prezydium zebrania.

STA R C IA  Z NARODOW CAM I

W Bninie pow. śremokiego w W ielko
polskiego podczas przemówienia prez. Str. 
Lud. Mikołajczyka na rynku do uczestników 
Ś ńęta Ludowego, doszło do starcia z od
działem Stron. Natudowrego, liczącym 60 
członków który zaatakował ludowców 
Straż porządkowa przywrói da .pokój.

Podczas zgromadzania Str Lud. w Miń
sku Mazowieckim członkowie Stronnictwa 
Narodowego manifestowali przeciw Stron
nictwu Ludowemu.

Grupy członków Str Narodowego wy
stąpiły przeciwko uczestiul om Święta Lu* 
d owego w Opocznie. Straż porządkowa 
Stron cud zlikwidowała zajście.

W Gąbinie 1 pow gostyńskiego kilku 
czlonków Str. Narodowego wznosiło olerzy 
ki przeciwko juanifestującym ludów om, j

Limanowa Pod koniec zebrania S. I., z 
okazji święte ludowego w Limanowej tam
tejszy wicestarosta rozwiązał zebranie ze 
względu na ’ tó, że mówcy nie zasto.-owal-

■ >,' do wyd.»nych zarządzeń, cytując pod
czas przemówień skonfiskowano ! rewolu
cje N. K. W

IMPONUJĄCE UROCZY s lu S d  
LUDOĆPE W JAŚLE

lOd właanegc korespondenta)
Tasło, f G r )  W  pie-wszy dzień świą- od- 

l-\ły się w naszym mieście imponujące u- 
rocrystości Stronnictwa Ludowego, które 
zgromadziły wielkie masy ludności. N a 
>.zelc pochodu kroczył! ubrani w barwne 
stroje ludów* wiefnia :zki i wieśniacy na- 
ster nie zaS jechało 400 rowerzystów. Po- 

id odbywał m j pud znakiem demokra
tycznych przekonań ludowców, którzy wzno 
sili okrzyki na cześć Polski demokratycz
nej i ludowej oraz przeciw endeckie Mów
cy wezwali ao  zjednoczenia sił demokraty- 

•f Tiych na pozyteL Państwa i ludności. C>< 
ciywiście, że akademicy z pod w adomego 
znaku sprowokowali pochód okrzykami 
i-.tvzyaowskimi, lecz straż porządkowa ry* 

■ chió zlikwidowali incydent..

Nowe stercie z Henlei- 
nowcami w Czechosło
wacji-

PRAGA (Al) W  Sudetach doszło 
w czasie drugiego dnia Świąt Zie 
loDych do nowych starć z manife 
stującymi henleinowcami. M anife-' 
stantów zmuszona została rozpro
szyć policja czeska.

Skonfiskowanie „ O k f "

Ostatni numer .Orki na ugorze", 
organu młodej demokracji, został dwJ- 
kłótnie skonfiskowany za specjalni 
stronę ; ukraińską oraz za karykaturę
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